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Zmiany w pmjekcie opodatkowania
urzędników

Komorne m ie s z k i  i mełyeh lokali będzie obniżone
Warszawa, 7. 11. (Sin). Obrady Komitetu E- 

konomicznego Rady Ministrów trwały we śro
dę do późnych godzin nocnych. Jak się obecnie 
okazuje, projektowane dekrety podatkowe nie 
uzyskały aprobaty Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów i będą musiały być przeredago 
wane, co spowoduje zwłokę w wydaniu tych de
kretów. Na Komitecie ekonomiczuym Rady Mi
nistrów zwyciężyła koncepcja dalszego obniżę 
iia opodatkowania niższych kategoryj przy je. 
tnoczesnem podwyższeniu opodatkowania dla 
kategoryj wyższych. '-'I

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył również 
projekt dekretu o obniżce komornego i noweli
zacji U6tawy o ochronie lokatorów. Mimo usil
nych zabiegów właścicieli nieruchomości obniż
ka komornego będzie przeprowadzona w ra
mach zapowiadanych, przyczem obejm ie ona 
również małe warsztaty, sklepy oraz mieszkania 
służące dla wykonywania pracy zawodowej.

O ile idzie o nowe domy, to sprawa obniżę- 
komornego będzie przeprowadzona wma

dwóch etapach. Najpierw przeprowadzone zo
stanie oddłużenie nowych domów, a potem prze
prowadzona będzie obniżka komornego. P od
nieść należy, że wiele domów powstało na zasa

dach spółdzielczych i w wielu tego rodzaju do 
mach lokatorzy są właścicielami mieszkań. O 
bok nich zamieszkują domy spółdzielcze rów
nież zwyczajni lokatorzy. W tych domach no
wych przeprowadzona będzie akcja oddłnżenio 
wa, a potem będzie musiała nastąpić obniżka 
komornego dla lokatorów.

W piątek zbierze się Rada Ministrów, której 
obrady przewidziane są również na sobotę. W 
sobotę oczekiwane jest też ogłoszenie pierw

szych dekretów. Serja pierwszych dekretów 
dotyczyć będzie następujących zagadnień:

Opodatkowanie pracowników instytucyj pu
blicznych, opodatkowanie pracowników pry
watnych. obniżka komornego, nowelizacja usta
wy o ochronie lokatorów w stosunku do lokali 
największych, sprawa obniżenia wzgl. całkowi
tego zniesienia podatku lokalowego dla małych 
mieszkań, dekret w sprawie zniesienia opłaty 
za wjazd rolników do miast i dekret, znoszący 
opłaty za postój na targach.

W związku z tymi dwoma ostatnimi dekreta
mi aktualną jest sprawa sanacji finansów samo 
rządowych, która niewątpliwie przeprowadzona 
będzie również w drodze dekretu —  oczywiście 
w okresie późniejszym.

Rokowania ograniczała sie do spraw
włosko-brytyjskich

Odpręłenie sytuacli dopiero po wyborach
w Anglii

Londyn. 7. 11. PAT. Sprawozdanie amba
sadora Drummonda o jego onegdajszej roz
mowie z Mussolinim było wczoraj przedmio
tem badań ministra Hoare. Koła dyplomaty
czne. oświadczają, iż sprawozdanie to podkre 
śla wzajemne pragnienie osiągnięcia odprę
żenia na Morzu Sródziemnem. Przypuszcza
ją tu, że ambasador Drummond będzie mu
siał odbyć jeszcze ze 2— 3 rozmowy z Musso
linim, zanim nastąpią jakieś kroki wzajem
ne. Zdaniem kół politycznych, stać się to mo 
że dopiero po wyborach w Anglji. Kola te 
dodają, iż rozmowy onegdajsze w pałacu we 
neckim ograniczyły się do sprawy odpręże
nia na Morzu Sródziemnem nie dotykały zaś 
wcale możliwości zawarcia pokoju z Abi-
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synją.
Paryż. 7. 11. PAT Według „Le Matin”, je 

żeli Włochy dadzą Anglji pewne gwarancje, 
to i wówczas nie można myśleć o tem, by 
rząd angielski wzamian za to zgodził się po
zostawić Włochom z zastrzeżeniami w ra
mach Ligi Narodów pewną swobodę działa
nia w Abisynji.

Kwestja ta jest obecnie przedmiotem wysił 
ków dyplomatycznych. Ona właśnie nadaje 
akcji prowadzonej przez Lavala w ostatnich 
dniach, tak wielkie znaczenie.

Stanowisko Niemiec 
wobec sankcyi

Berlin. 7. 11. PAT. Ze strony urzędowej 
zaprzeczają kategorycznie wiadomościom 
prasy zagranicznej o rzekomem demarche 
niemieckiego konsula w Genewie. Urzędowy 
komunikat niemiecki precyzuje przytem sta
nowisko Niemiec w sprawie sankcyj w nastę 
pujący sposób: Stanowisko rządu Rzeszy 
nie uległo nadal zmianie. Gdyby eskport nie
mieckich surowców oraz środków żywności

Dziś w numerze:
J. D Nie tylko sankcje zmuszą W iochy di 

pokoju
Dr. E. Carlebach: Nowy rodzaj sportu: wybórj 

(List z Londynu)
A. Hoellriegel: Felix Britannia nube 
Dr. U. Jakubowicz: Stawiskjady akt pierwszy 

( List z Paryża)
(h ): Fakty i curiosa 
P. Świtalski strażnik prawa 
Obrady Międzyministerialnej Komisji w Kra

kowie
Jakie mieszkania będą wolne od podatku loka

lowego?
f  s ) ■ Blaski i cienie Hollywood

Zamkn’ęcie sesji nadzwyczajnej 
parlamentu

Warszawa. 7. 11. PAT. W dniu dzisiejszym 
szef biura prawnego prezydjum Rady minis
trów p. Wł. Paczoski doręczył pp. marsza! 
kom Senatu i :Sejmu zawiadontienie pans 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zamkniecii 
sesji nadzwyczajnej Senatu i Sejmu.

Endeccy stndenci 
da*ą znak życia

Warszawa. 7. 11. (Sin.) Na Uniwersytecie 
Warszawskim doszło dziś do incydentów an
tyżydowskich. Inicjatorami tych zajść byli 
jak zwykle młodzi endecy, którzy w ten spo
sób złożyli dowód swej egzystencji. Studenci 
endeccy atakowali kolegów żydowskich, rzu 
cając pod ich adresem rozmaite okrzyki, czy 
niąc ich m. i. odpowiedzialnymi za śmierć 
studenta wileńskiego, śp. Wacławskiego, —  
przed kilku laty. Wkońcu zmuszono studen
tów żydowskich do zajęcia miejsc na ostat
nich ławkach po lewei stronie sali wykłado
wej.

A jednak apelacja w procesie 
prof. Me ssnera

Warszau7a. 7. 11. (Sin.) W dniu dzisiej
szym wpłynęła do Sądu Okręgowego w War
szawie zapowiedź skargi apelacyjnej proku
ratora, występującego w głośnym procesie 
prof. Meissnera, uniewinnionego w ubiegły 
poniedziałek od zarzutu nieumyślnego spowo 
dowania śmierci głośnego malarza prof. Dra 
bika. Zapowiedź apelacji wskazuje na to, że 
sprawa prof. Meissnera oprze się o drugą in
stancję. *

zwiększyć się miał w spośób zagrażający in
teresom wewnętrznego rynku niemieckiego, 
rząd Rzeszy wyda odpowiednie zarządzenia 
zapobiegawcze. Wszelkie inne twierdzenia 
prasy zagranicznej są nieścisłe. Komunikat 
zaznacza dalej, że rząd Rzeszy ogłosił embar 
go na wszelkie materjały wojenne natych
miast po wybuchu konfliktu włosko-abisyń- 
skiego, t. j. na długo przed znanemi zarządzę 
niami Ligi Narodów.
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W dniu 18 bm mają wejść w życie sank- 

eje, uchwalone przez Ligę Narodów przeciw 
Wiochom. Już dziś można przewidzieć, że je
żeli trudności gospodarcze zmuszą Włochy 
do rokowań pokojowych, to będzie to zasłu
gą nietyle sankcyj, ile niestosownego mo
mentu, w jakim Mussolini przedsięwziął a- 
wanturę wojenną.

Sankcje gospodarczo - finansowe przeciw 
Włochom polegają, jak wiadomo, na całko- 
witem zbojkotowaniu Włoch pod względem 
gospodarczym i finansowym. Państwa, któ
re zobowiązały się wprowadzić sankcje w 
życie nie będą ani eksportowały do Włoch, 
aniteż importowały stamtąd żadnych towa
rów, nie będą udzielały pożyczek, ani prze

prowadzały innych operacyj finansowych. 
Pozornie wyglądają więc sankcje groźnie. Ale 
tylko pozornie. Oto bowiem sankcje zawie
rają liczne luki, podobnie jak wszystkie uch
w a ły  Ligi Narodów. Przedewszystkiem więc 
lista sankcyj nie jest kompletna. Szereg 
pierwszorzędnych dla gospodarki wojennej 
Wioch surowców został wyłączony z listy san 
kcyj, jak np. węgiel, miedź, ołów. i in. Nas
tępnie nie wszystkie kraje będą stosowały san 
keje. Nie będą je przedewszystkiem stosowa
ły  kraje nie należące do Ligi Narodów, a więc 
Stany Zjednoczone, Japonja, Niemcy, poza- 
tem odmówiły udziału w sankcjach Brazylja 
i Argentyna. Ale i z europejskich członków 
Ligi Narodów wyłamały się dotychczas trzy 
kraje, które zapowiedziały niestosowanie 3an 
kcyj a mianowicie Austrja, Węgry i Albania. 
Liczba krajów ,które nie będą brały udziału 
w sankcjach reprezentuje około 40 proc. cał
kowitego importu włttókiegó Tak więc blis
ko połowa zapotrzebowania towarowego 
Wioch będzie pokryta przez kraje, które nie 
biorą udkału w sankcjach. Odsetek ten po
większy się, jeśli zważymy, że szereg państw 
nie mogących sobie odmówić zysku spowedu 
nadarzającej się konjunktury będzie się sta
rał ominąć sankcje drogą skierowania obro
tów towarowych z Włoch za pośrednictwem 
krajów, które nie biorą udziału w sankcjach.

Jak w każdym wypadku tak i teraz wystę
puje na jaw cyniczna wprost dwulicowość sta 
nowiska Niemiec. Urzędowo ogłosił rząd nie
miecki kilkakrotnie całkowitą neutralność w 
konflikcie włosko - abisyńskim. W  związku 
z dyskusją nad sankcjami zapowiedział rząd 
niemiecki, że nie będzie kładł żadnych prze
szkód akcji Ligi Narodów i nie będzie korzy
stał z faktu stosowania sankcyj przez inne 
kraje. Tymczasem statystyki wykazują gwał 
towny wzrost eksportu niemieckiego do 
Włoch. W  miesiącu wrześniu 1935 wzrósł wy
wóz surówki żelaza z Niemiec do Włoch o- 
krągło czterokrotnie, eksport samolotów i mo 
torów samochodowych wzrósł przeszło dwu
krotnie, eksport węgla wzrósł o 25 procent, 
koksu o 100 procent, smarów o 300 procent,
a. celulozy o 70 procent. Statystyka wywozu 
niemieckiego do Włoch wykazuje ponadto 
szereg artykułów, które dotychczas wogóle 
nie byiy do Włoch wywożone, jak np. loko- 
mobile, statki parowe i samochody ciężarowe. 
Równocześnie doniosły telegramy, że z ma- 
terjahr wojennego .który ostatnio nadszedł 
dla Abisynji największy ładunek pochodził z 
Niemiec. Kapitan statku niemieckiego oświad 
czył, że w niezadługim czasie nadejdą dalsze, 
większe transporty z Niemiec, zawiera jące 
głównie samoloty i wielkie bomby.

Stany Zjednoczone również zdają się wal
czyć daremnie z pokusą wzmożenia ekspoitu 
do wojujących krajów, mimo oficjalnej za
powiedzi Roosevelta, że Stany zachowają cał 
kowitą neutralność a rząd waszyngtoński nie 
będzie utrudniał postępowania sankcyjnego 
Ligi Narodów. Tymczasem telegramy z Ame 
ryki donoszą o masowych wysyłkach towa

rów do Włoch. Szczególnie intensywnie krzą
ta się tu amerykański przemysł naftowy, wy 
korzystując konjunkturę wojenną W  poszczę 
gólnych portach amerykańskich panuje nie
widziany od szeregu lat ożywiony ruch to
warowy. Ten szał eksportu amerykańskiego 
do Włoch ma może i swe dobre strony. Spo
woduje on zapewne Roosevelta do praktycz
nego ujęcia swej chęci neutralności i nie prze 
szkadzania postępowaniu sankcyjnemu Ligi 
Narodów, jeśli rząd waszyngtoński napraw
dę jest zainteresowany w najszybszem przy
wróceniu pokoju. Słychać, że Roosevelt nosi 
się z zamiarem wprowadzenia embargo ua 
wywóz najważniejszych towarów do Włoch 
i Abisynji, w pierwszym rzędzie zaś na wy
wóz nafty, bawełny żelaza, węgla oraz samo
chodów ciężarowych i osobowych .

Narazić nie słychać o poważniejszym ru
chu eksportowym z trzech krajów europej
skich, które zapowiedziały niestosowanie San 
kcyj. Możliwe, że uda się Lidze Narodów za
pobiec skierowaniu ruchu towarów do Włoch 
tranzytem przez te kraje. W  łonie Ligi Naro
dów istnieje przecież specjalna komisja dla 
spraw tranzytu i transportu, która ma za za
danie kontrolować ruch towarów państw, nie 
biorących udziału w sankcjach.

Jest rzeczą jasną, że nietylko Liga Naro
dów przygotowuje się do gospodarczej blo
kady Włoch, ale i Włochy zapoczątkowały

nia w ten sposób, że przesunięto je o godzinę 
wcześniej. Rząd faszystowski zwrócił się do 
kobiet włoskich z apelem o powstrzymanie sie 
od używania wszelkich luksusowych towa
rów zagranicznych, począwszy oa konfekcji, 
a skończywszy na kosmetykach i... listach 
miłosnych.

Mimo tych wszystkich drakońskich ogra
niczeń, mimo poważnych luk w systemie san- 
kcyjnym, mimo wyłamania się największych 
mocarstw politycznych i gospodarczych z 
akcji Ligi Narodów —  trudności gospodarcze 
Włoch będą rosnąć. Będą rosnąć dlatego, po
nieważ Włochy już w chwili przedsięwzięcia 
działań wojennych w Abisynji nie mogły so
bie dać rady z wewnętrsnemi kłopotami gos- 
podarczemi. Włochy skazane są na import 
najważniejszych surowców. Bilans handlu za
granicznego Włoch kształtował się od dłuż
szego czasu wybitnie ujemnie. W  związku z 
tern, jak również naskutek ograniczenia ru
chu turystycznego spowodu światowego kry 
zysu gospodarczego, ukształtował się ujem
nie bilans płatniczy. Złoto ucieka masowo z 
Włoch. W  ciągu samego tylko III kwartału
b. r. stracił Bank Włoski złota za blisko pół
tora miljandla lirów. Wtedyto rząd włoski u- 
ciekł się do obniżenia minimum pokrycia, 
wynoszącego według statutu 40 procent —  
do 30 procent. Ostatni bilans Banku Włoskie 
go wykazuje dalszy odpływ złota, a równo-
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już akcję samoobrony. Całe Włochy zamieniły 
się dosłownie na jeden wielki obóz wojenny. 
W przewidywaniu przyjęcia sankcyj przez 
Ligę Narodów i w dążeniu do uniezależnie
nia się od wszelkich trudności, jakie mogą 
dla gospodarstwa włoskiego wyniknąć ze sto
sowania sankcyj, poczyniły Włochy daleko 
idące przygotowania. Od dłuższego czasu gro 
madzono zapasy węgla, miedzi, bawełny itd. 
W dziedzinie szeregu ważnych surowców, jak 
np. miedzi i węgla są Włochy zaopatrzone na 
kilka miesięcy. Wielka kampanja zbożowa, 
przeprowadzona przed dziesięciu laty przy
niosła Włochom całkowitą samowystarczal
ność w dziedzinie zbóż. Dla wzmocnienia bazy 
aprowizacyjnej Włoch nakazał Mussolini da
leko idącą oszczędność w konsioicji. Wyda
ne zostały drastyczne wprost zarządzenia, 
wrzynające się głęboko w życie codz. obywa
tela. Kartek żywnościowych nie wprowa
dzono, ponieważ Mussolini, jako były żołnierz 
zdaje sobie dobrze sprawę z tego, jak fatal
nie działa system kartkowy na nastroje spo
łeczeństwa. Ale ujęto cały handel zagranicz
ny w obcęgi monopolów. Wprowadzono mo
nopole importu dla wszystkich ważnych pro
duktów, jak dla żelaza, nafty, niklu, cyny, 
bawełny, wełny, szeregu artykułów żywnoś
ciowych itd. Dla zmniejszeińa przywozu nńę- 
sa zarządził Mussolini, aby od 5 bm. na okres 
sześciu miesięcy jatki mięsne pozostawały w 
każdy wtorek zamknięte, zaś w każdą środę 
nie wolno sprzedawać mięsa wołowego, ow
czego i wieprzowego. W  niedzielę mogą jatki 
pozostać otwarte tylko do godz. 11-tej rano. 
Hotele i restauracje, lokale publiczne i wago
ny restauracyjne mogą serwować tylko jed
no danie z mięsa albo z ryb. Produkcja myś
liwska i rybacka ma być odpowiednio zwię
kszona. Pozatem wprowadzono oszczędności 
w sposobie urzędowania, wprowadzono ogra
niczenia w ilości rozsyłanych okólników, biu
letynów, w zużyciu energji elektrycznej, opa 
łu i światła .Zmieniono godziny urzędowa

cześnie zapas weksli i kredytów wykazuje 
wzrost o blisko 100 procent. Obieg pienięż
ny wzrósł o około 3 miljardy lirów. Pokrycie 
lira spadło daleko poza, już obniżone mini
mum i wynosi dziś około 20 procent. Zaufa
nie do lira wewnątrz Włoch i na giełdach za
granicznych maleje, co wyraża się w stosun
kowo wielkiem disagiu lira, wynoszącem 9 
procent dla gotówki, a ponad 30 procent dla 
transakcyj terminowych. Wspomnijmy jesz
cze, że przed siedmiu laty, w okresie stabili
zacji lira, Mussolini ślubował uroczyście ca
łemu narodowi włoskiemu bronić lira do os
tatniej kropli krwi. Odpowiednia tablica pa
miątkowa widnieje jeszcze do dnia dzisiejsze 
go w Rzymie.

Finanse państwowe znajdują się w sjdua- 
cji więcej, niż krytycznej. Deficyt budżeto
wy' wynosi w chwili obecnej łącznie około 
miljarda lirów miesięcznie, co stanowi około 
dtwie trzecie wszystkich dochodów budżeto
wych. O pożyczkach skarbu państwa na lyn 
kach zagranicznych niema mowy, a i na we
wnętrznym rynku pieniężnym papiery państ 
wowe osiągnęły dawno nie notowany spadek 
Nie jest to zresztą dziwne, jeśli zważymy, że 
zobowiązania skarbu państwa sięgają pot
wornej wprost cyfry 150 miljardów lirów i 
przekraczają o kilkadziesiąt miljardów akty 
wa, wynoszące 112 miljardów lirów. Samo 
zadłużenie emisyjne skarbu włoskiego osiąg* 
nęło już 105 miljardów lirów.

Oczywiście, że Mussolini pompuje nadal, 
ile się da, z zasobów finansowych Włoch. Je
szcze w sierpniu br. uchwalił rząd włoski w 
Bolzano, że wszelkie przedsiębiorstwa hand
lowe i przemysłowe będą musiały na przeciąg 
trzech lat ograniczyć wypłacano dywidendy 
do 6 procent a całą resztę ulokować w papie
rach państwowych, na których zakup mają 
być również obracane odsetki od tych lokut. 
W dalszym ciągu skarb państwa rozpisał po 
życżkę wewnętrzną w kwocie około 20 mil
jardów lirów, połączoną częściowo z konwec
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r ż y  b o l a c h  w  k r z y ż u
i w sławach, w aerpieniach 
reumatycznych i aiipetyez- 
nych stosuje się tabletki 
Togal. Togal u ś m ie rza  
b ó le  i p r z y n o s i  u lg ę

sją. Jak dotąd, subskrypcja tej pożyczki i- 
dzie słabo. Dalej wprowadził rząd szereg jio 
wych podatków, jak 10-procentowy podadek 
od walorów prywatnych, podatki od olejów 
mineralnych, produkcji i obrotu, podwyższo
ne cła ,podatek od transportów samochodo
wych itd. Wreszcie zaostrzona została regla
mentacja obrotu dewizami, zabraniająca od
tąd wywozu z Włoch ponad 200 lirów na o- 
scbę i przywozu do Włoch bauKnotów włos
kich w kwocie ponad 2000 lirów. Dla wzmo
żenia zapasu dewiz zmobilizował rząd włos
ki wszystkie posiadane przez obywateli wło
skich wierzytelności zagraniczne, walory za
graniczne i pożyczki włoskie, emitowane za
granicą. Uzyskane z tego wahrty pójdą na 
zasilenie funduszu na ząkupy wojenne, któ
rego stan nie będzie ujawniony.

A równocześnie obliczenia z frontu włosko 
wojennego podają, że dotychczas w walkach 
o Aduę zanotowano stratę 12.000 zabitych i 
rannych Włochów, zaś b. dyrektor komitetu 
Ekonomicznego Ligi Narodów sir Artur Sal- 
ter w niedawnem swem przemówieniu wyka
zał, że gdyby Włochy podbiły nawet całą Abi 
synję i zechciały umieścić tam swoją nadwy
żkę ludności, to nie zdołają one nawet w 
dziesięciu latach ulokować w AbIsynj i nad
wyżki przyrostu naturalnego ludności choć
by z dwóch miesięcy. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  J .  D .

8PR O STO W A N IE . W e  wczorajszym artykule 
wstępnym p. D r. O. Thooa p, t „Niesnaski w  o- 
bozie" opuszczona została w  ustępie pierwszym  
c;:ęść zdania przez oo wyrażona w niem myśl stała 
się niezrozumiała. Zdanie to powinno brzmieć: 
„Powtarzam tedy i podkreślam: upełnomocnienie 
do uchwalenia ustaw posiadła lud, a tylko w  cał
kiem wyjątkowych wypadkach, jak już inaczej 
radzić sobie nie można, względnie kiedy czekać 
ni? można na przebieg normalnego załatwienia 
dzieła ustawodawczego może uprawnienie to prze
nieść na kogo innego**.

Dr. EZMEL CARLEBACH

lwi ntaj wili: garj
Kilka wycinków z prasy angielskiej

( Korespondencja własna „N ow ego Dziennika")

ORGANIZACJA
Londyn, w listopadzie.

Ubiegłego tygodnia odbyło się wielkie przy
jęcie u hrabiego Mamsbury. Zaproszony był ni. 
in. również premjer angielski, mister Baldwm, 
kilku ministrów i wiceprzewodniczący partji 
konserwatywnej.

Po kolacji, goście zabawiali się wesoło. I wte 
dy właśnie premjer nagle powziął decyzję roz
pisania wyborów do parlamentu na listopad br.

(„Sunday Dispatch“ ).

Ogólne koszty wyborów wynoszą 2 miljony 100 
tysięcy tuntów. To znaczy: każda z trzech par- 
tyj, która przysługuje się do propagandy wy
borczej, może wyaac najwyżej 700 tysięcy fun
tów.

Tak brzmi umowa. A jak wiadomo, pewna 
część wydatków zostaje wypłacona partji, która 
odniosła klęskę w wynorach, z kasy partji zwy
cięskiej.

(„Daily E-vprvss“ )

Już teraz zauważyć można w urzędach pocz
towych znaczne ożywienie. Jak wiadomo, przy 
sługuje każdemu kandydatowi prav,o przystania 
każdemu wyborcy z jego okręgu po jednym e- 
gzemplarzu swego „creda*" wyborczego, zupeł
nie bezpłatnie, bez uiszczenia należytośei pocz
towej. Wynika z tego, że poczta nędzie musiała 
zająć się rozdzieleniem counjmniej 50 miljonów 
tego rodzaju listów i odezw.

Mimoto Jednak — informują nas — poczta 
nie zatrudni na czas kampanji wyborczej żad
nych nowych sił pomocniczych.

(,,Stąr“ )

Poetki rozpoczęły już pracę. Jeśli rząd w wy
borach przepadnie, to w każdym razie wina nie 
będzie po 6tronie Lady Bavaler, albowiem ona

napisała już wspaniały „Hym n narodowo-kou- 
serwatywny*4.

Wedle dołączonych wskazówek powinno 
go śpiewać „żywo, z entuzjazmem” . Hymn za
czyna się od słów: „Polityka konserwatywna
jest silna i zdrowa44. A  jakkolwiek jest to może 
nieba rdzo liryczne, ale zawsze jest to —  prawda

(„D aily Express“ )

Wyłania się niezwykle interesujące i ważne 
pytanie:

W całym szeregu miast rozlepiał rząd w ciągu 
całego roku różne afisze, które sławią poczyna
nia rządu konserwatywnego i wskazują na jego 
zdobycze w kierunku zabezpieczenia pokoju i 
zwalczania bezrobocia.

I„ i * L O b Ł i » ‘ - K Y N E t ć  G Ł .  i r ó j  S z e w s k i e j ) !  
I A M I  T Y D Z I E Ń  P L ' L O w £ f t U W  |

Obecnie, w okresie przedwyborczym, afisze 
te dalej jeszcze widnieją na murach. Zachodzi 
zatem pytanie, czy zapłacić za nie powinni kan
dydaci z partji rządowej jako za materjał propa
gandowy na rzecz ich kandydatury, czyteż rząd 
rozlepiać je będzie w dalszym ciągu na swój 
własny rachunek

(„D aily Telegraph“ )

G R A C Z E
„Poszukuje się narodowego kandydata do o- 

kiegu wyborczego w południowej Walji, który 
to kandydat gotów byłby opłacić koszty kam
panji wyborczej z własnych funduszów44.
• Takie ogłoszenie ukazało się dziś w poranucni 

wydaniu dzienników. W kołach politycznych 
zachodzą w głowę, o jakim okręgu wyborczym 
może tu być mowa. Niektórzy sądzą, że chodzi 
tu o East — Swnnsea.

,EVENING STANDARD'

Ąrnojd Hoęjłnfegęi

Felix firifannia nutae
Fejieton znakomitego pisarza i reportera 

w wielkim 6tylu, —  A. Hoellriegła napi
sany został przed ślubem księcia Glouces
ter, który —  jak wczoraj donieśliśmy od 
był się 6 bm.

Ani echa wojenne z Abisyuji, ani sankcje ge
newskie, ani nagła wałka wyborcza, lecz śmierć 
starego księcia Buccleuch stauęia na przeszko
dzie, by łondyńczycy obchodzili dnia 6 listopa
da zaślubiny trzeciego syna królewskiego w spo
sób tak uroczysty, jak obchodzono przed kiiku 
miesiącami ślub księcia Kentu. Mimo jednak ża
łoby dworskiej będzie można oglądać na ulicach 
londyńskich przecież odrobinę pompy królew
skiej, chociaż ceremonja ślubna odbędzie się 
w kaplicy prywatnej królewskiej zamiast w ka
tedrze Westminsterskiej a w iutymnem śniada
niu ślubnem weźmie udział „ ly łk o " 120 gości 
i do pałacu Buckingham odstawi się „ty lko”' 
100 wagonów kwiatów. Aczkolwiek więc zaślu
biny w domu królewskim z wyżej przytoczo
nych względów nie będą tak głośne jak ostat
nie, przy których cały Londyn znalazł się na 
ulicy, a reszta świata czytała niezliczone spri 
wozdania o księżniczce Marynie i o kapeluszach 
a la Maryna, nie wynika z tego bynajmniej, by 
ślub księcia Gloucester z piękna lady Alicją 
Scott nie był popularny. Lady Alicja, nie jest 
wprawdzie księżniczką z domu królewskiego, 
jak nią nic jest żona jej nowego szwagra księcia 
Yorku, jest zato Angielką, a przedewszysthiem 
brytyjskiej krwi królewskiej. Jest rzeczą cha

rakterystyczną, ze z pięciorga dzieci angielskiej !j 
pary królewskiej czworo połączyło się węzłem :■ 
małżeńskim z angielską arystokracją, a tylko 
książę Kentu ożenił się z księżniczką grecką. 
Ani obecna księżna Yorku, ani Earl ol Harc- 
wood, mąż „Princess —  Royal", aniteż narze
czona (a teraz już żona —  U w. Red.) księcia 
Gloucester nie mogliby przed wojną dostąpić 
zaszczytu, by najmniejsza niemiecka dyuastja z 
nimi się skoligacila; angielski dom panujący 
Windsor zerwał jednak z temi staremi przesą
dami i wydaje swoje dzieci za członków dobrych 
starych rodów krajowych (Anglicy z przekąsem 
twierdzą, że uprzywilejowane są rodziny szkoc
kie), a nie za członków dyuastji egzotycznych.

Prawdą jest. że lady Alicja, chociaż nazywa 
się poprostu beolt — jak nazywał się najwięk
szy poeta jej ojczyzny, spowinowacony zdaleka 
ze Scottami —- Buccleuch — chociaż więc nis 
jest córką jakiegoś „peiuorównouprawniouego' 
książątka turyijskiego, mimo to pochodzi w pro
stej i.nji od Stuartów. Jej przodkiem jest ów 
James, książę Monmouthu i Buccleuch, który 
byl nieślubnym oyuem króla angielskiego Ka
rola II i pięknej Lucy Walter; kto czytał nie
śmiertelną historję Maeaulay4a albo sławny po- 
emat Fontaue'a, ten zna tragiczną historię tego 
ambitnego syna królewskiego: jak zbuntował się 
przeciwko swemu stryjowi, pobożnemu Jamęso- 
wi IŁ  i zamiast na tron wstąpił na szafot. Sło
wem, ostatnia naprawdę wielka i romantyczna 
figura wymierającej rodziny królewskiej Stuar
tów.

James Monmouth ożenił się z dziedziczką do
mu Scott; jako wiano wniosła mu hrabiostwo 
Buccleuch, które jako jedyną posiadłość trzy- 
mali potomkowie Monmoutha. W ten sposób la
dy Alicja Scott wnosi do obecnie panującego

domu królewskiego, związanego dość luźnie ze 
Stuartami, stary herb Stuartów, w kloryra kwit
ną też lii je Francji. Lady Alicja Scott, w dzie- 
siątcin pokoleniu praprawnuczka wcsol-o bawią
cego się króla Karola II. nie musi się więc wsty
dzić swego pochodzenia, przed pierwszą lepszą, 
suwerenną księżniczką. Publiczność angielska, 
która się tenii sprawami interesuje, wie to d o 
skonale i umie to cenić; chętnie się naturalnie 
widzi, że synowie królewscy żenią się z córkami 
rzetelnej arystokracji, ale w gruncie rzeczy prze 
cielnemu Anglikowi o wiele bliższą byłaby na
wet zwykia obywatelka mieszczańska jako syno
wa Iiary królewskiej niż obca, pyszniąca się du
mnym herbem książęcym. Tajemnica niesłycha
nej popularności angielskiego domu królews
kiego tkwi w tem, ze świadomie zbliża się coraz 
bardziej do swego ludu; minęły już te czasy, 
kiedy młoda Wiktorja, w gruncie rzeczy obca 
swemu krajowi, troskliwie ukrywała, że była ra
czej Niemką niż Angielką. Książęta i spadko
biercy tronu in spe zrośli się dziś z żyeiern an- 
giclskiem; ich szwagrowie i bliscy krewni na
leżą do owej wielkiej „society" niezamykającej 
się znowu żadną sztuczną barjerą przed inneiru 
warstwami kraju. Lady Alicja Scott mogła w 
środę w staroświeckiej karocy królewskiej po
jechać na swój ślub, bo przedtem w poniedzia
łek w południe cały Londyn mógł ją widzieć 
jak pieszo przewijała się przez gęsty tłum na 
CKford— Street. Wnuczka królewska, narzeczo
na syna króla panującego —  jest jednak prze- 
dewszytskiem jedną z tych młodych dam, które 
spotyka się na five o clock-tbea. na każdej cock
tail— party, jest poprostu członkinią owej gór
nej warstwy narodu, posiadającej rzadki kunszt 
utrzymywania kontaktu z ludem.
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Mister Battman wystawił swoją kandydaturą 
w Pakham. Postanowienie swe zaś umotywował
w następujący sposób: Nie chcę walczyć o man- 
dat w  tym okręgu, w którym kandydowałem 
w czasie ostatnich wyborów, albowiem ludność 
tamtejsza jest zbyt nieokrzesana.

Dlatego też od kilku miesięcy szukam nowe
go okręgu. Ogółem zwróciłem się do 28 okrę
gów. w każdym wypadku zaofiarowałem sumę 
1000 funtów na wydatki z wyborami związane, 

a na wypadek gdybym został wybrany posłem, 
zobowiązałem się wpłacić corocznie 500 funtów 
do miejscowej kasy partyjnej.

Ale wszędzie kandydaturę moją odrzucono. 
W jednym okręgu umotywowano tę odmowę 
argumentem, że jestem za stary. Tymczasem li
czę zaledwie 54 lat, podczas gdy zasiadający w 
rządzie panowie, to przeważnie 70-letm starusz
kowie.

Tak więc nie pozostało mi nic innego, jak 
tylko wystawić swoją kandydaturę przeciwko 
rządowi. A  chociaż wiem, że temsamem przy
czynię się prawdopodobnie do rozbicia głosów 

i do wyboru socjalisty, to jednak czynu swego 
nie żałuję. Nie mam bowiem innego środka, by 
zaprotestować przeciwko sposobowi, jaki parlja 
rządowa rozdziela kandydatury nie dopuszcza
jąc do nich ludzi postronnych.

(„Evcning Standart" )

Mr. Charles Emott, poseł ze Springburn, szu
ka nowego okręgu.

Nie można mu tego brać za złe, albowiem 
ostatnim razem wybrany został zaledwie więk
szością 34 głosów, a obecnie nie ulega wątpli
wości, że w tym okręgu zdobędą mandat socja
liści.

Mr. Emott liczy lat 37 i jest człowiekiem p o 
ważnym i pracowitym. Okręg, w. którym brak 
kandydata,' powinien się z nim porozumieć, pó
ki jeszcze czas.

(Randolph Churchill)

Muszę wejść do parlamentu. Jest to jedyna 
trybupaj z której można przemawiać. A  ja będę 
w nim pierwszym i jedynym porządnym, czło
wiekiem.

( Pani Van-der-Elst)

Bracia Chamberlain nie mają widać trosk.
Sir Austin Chamberlain ostatnio fotografo

wał się w grupie zawodowych praczek, a to 
samo warte jest kilka tysięcy głosów. Wczoraj 
narwet się zdarzyło, że w czasie prania stosów 
brudnej bielizny zaginął mu monokl i  nikt do 
tej chwili go nie odszukał — ale je6t on nadal 
tak popularny, jak  dotąd,

(„D aily Herald")

Dr. S. Cook-Taylor, liberał z grupy sir Her
berta Samuela, kandyduje już poraź ósmy bez 
najmniejszego powodzenia.

Uchodzi on za najbardziej upartego kandyda
ta w Anglji. Jest on niezwykle optymistycznie 
nastrojony. Wydrukował sobie własne afisze z 
mapą Abisynji.

(„E ccning Neivs“ )

W  Bettersca rozpoczęła się już epidemja ca
łowania dzieci na ulicach.

Kandydaci napadają na matki, które prowa
dzą swe pociechy, wyrywają je im z rąk i całują.

W tym roku nie robi to zbyt dużego wrażenia 
na wyborcach.

(„D aily Herald“ )

W East-End (londyńska dzielnica żydowska; 
walka wyborcza prowadzona będzie przy pom o
cy oryginalnych środków. Dn>a 5 listopada rzu
ci się na stos w publicznem miejscu kukłę, w yo
brażającą jedną z czołowych osobistości w Trze
ciej Rzeszy, Wywoła to dużo entuzjazmu.

(„N ew s Chronicie" )

Sir Philip Cunlife-Lister (b. minister kolonij; 
w ostatniej chwili wycofał swoją kandydaturę.

Oznacza to, że w najbliższym czasie wniesio
na zostanie prośba do króla, by zamianował go 
lordem, jakkolwiek sir Philip zawiódł pokłada
ne w nim nadzieje, jako minister i jako admini
strator-

Ale w ten sposób przynajmniej zaoszczędzi

nam wywalczenia swej kandydatury w  ciężkiej 
i zaciętej kampanji wyborczej.

(„Evening Standard“ )

Mr. James Rotschild będzie miał do zwalcze
nia socjalistycznego przeciwnika. Prawdopodob
nie w wyborach przepadnie. Niech sobie jednak 
tego zbytnio do serca nie bierze. W ostatnich 
czasach bowiem wybił się na czoło w różnych 
gałęziach sportu. Udało mu się również wzboga
cić różnemi nowemi okazami swe wspaniałe 
zbiory sztuki.

(„Sunday R eferee“ )
PUBLICZNOŚĆ

Podczas gdy dawniej transakcje z zakładami 
odbywały się na giełdzie, dziś zakłady przyjmo 
wać będzie firma Landbrouck, agencja wyści
gów konnych.

Zasada jest prosta. Punkt wyjścia jest przy
puśćmy 150. Kto kupuje za 1 funta bloczek na 
150, jeśli rząd zdobywa powiedzmy większość 
175 posłów, ten wygrywa 25 funtów.

Kto sprzedaje przy 150, a większość rządowa 
wynosi tylko 125 —  zarabia znowu za 1 funta 
—  25 funtów.

( „ Wiadomości giełdowe")

Opinja publiczna interesuje się szczególnie 
tern, ilu jest kandydatów, którzy znają się na 
lotnictwie i są samodzielnymi pilotami.

Takich kandydatów jest ogółem — 9-ciu.
Pierwsze miejsce wśród nich zajmuje Sir Phi

lip Sasoon, który, jak wiadomo, pewnego razu 
wylądował ze swoim aeroplanem na polu kro- 
kietowem. Zazwyczaj jednak posługuje się do 
tego celu swoim własnym aerodromem, który 
graniczy z  jego posiadłością wiejską.

(„Evening Standard“ )

Pod względem wzrostu, wśród wszystkich 
kandydatów pierwsze miejsce zajmuje Mr. Ben- 
Grecn. Wysokość jego wynosi 6 stóp i 2 cale. 
Bral on udział w obliczeniu głosów w czasie 
plebiscytu w Zagłębiu Saary. Waży J_07 kg.

.1
(„Evening Standard")

Zwiedziliśmy kobiecy Carlton-Klub, który 
jest główną kwaterą konserwatystów. Praca tam 
postępuje raźno naprzód, wśród ogólnego en
tuzjazmu. Biała i złota sala balowa przepełnio- 
ue są kobietami, które siedzą dokoła stołów i 
pomagają w pracy.

Przystąpimy obecnie do opisania kilku naj
piękniejszych toalet, które tam zauważyliśmy,..

(„D aily E xpress")

Uważam, że w obecnej sytuacji, z natury rze
czy, nie ubiegają się o mandaty ludzie właściwi, 
to jest tacy, którzy mogliby dla nas cóś zdziałać.

Przyczyną tego jest fakt, że poseł otrzymuje 
djety w wysokości 400 funtów rocznic, wzamian 
za co musi zaniedbać wszystkie swe inne zawo 
dowe sprawy. W dodatku pcsel nie jest pewny,

Kromka żydowska
Ku czci Żydów poległych na wojnie. W wiel

kiej synagodze przy Seitcnstacttengasse w W ie
dniu odbyła się uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci poległych na wojnie 120 
żydowskich oficerów i szeregowych armji aa- 
strjackiej okręgu wiedeńskiego. Przemówienia 
wygłosili nadirabin gminy wiedeńskiej dr. 
Feuclitwang, prezes gminy dr. Desider Fried- 
matm i przedstawiciele Związku Żydowskich 
Żołnierzy Frontowych w Auetrji. Podkreślając 
ofiarność żydowską w czasie W ojny Światowej, 
wszyscy mówcy napiętnowali bezczeszczenie pa- 
mięci poległych Żydów w Niemczech.

Zgon Żyda —  dowódcy francuskiej armji w o
jennej w Algierze. W 86 roku życia zmarł tu je 
den z  najwybitniejszych członków gminy żydow
skiej w Algierze płk. Mayer, komandor Legii 
Honorowej. W czasie Wojny światowej Meyer 
dowodził siłami artyleryjskiemi armji francu
skiej w Algierze. Trzech synów pułk, Mayera 
poległo na wojnie, dwóch zaś jest oficerami 
I egji Honorowej. Zmarły założył w Algierze 
dom żydowskich sierót wojennych i szereg in
nych instytucyj żydowskich.

Zgon 112-letniej Żydówki. W  Czerniowcach

ozy po upływie 4-ch lat, zostanie na nowo wy
brany. Dlatego też kandydatury swej nie wysta
wiają ludzie, którzy mają naprawdę coś do stra
cenia w swoich codziennych zawodowych zaję
ciach.

Z tego też względu proponuję, aby posłom 
wypłacać o wiele wyższe p o b o ry  a wtedy mie
libyśmy właściwych kandydatów do parlamentu.

( ,tList czytelnika do redaktor-  
„Morning P ost")

ROZGRYW K I WŁAŚCIWE
Minister Skarbu, p. Nevile Chamberlain, 

twierdzi, że zasiłek dla bezrobotnych jest dosta
tecznie wysoki.

Spodziewam się, że dożyję tej chwili, kiedy ou 
sam będzie bezrobotny i skazany będzie na ten 
zasiłek. Złożyłbym mu wówczas wizytę i zapy 
tałbym go, czy i teraz zadowolony jest z tej za
pomogi, jak to był z  niej zadowolony w czasu 
sprawowania urzędu ministra finansów.

(„L loyd  G eorge")

Zarzucają nam, socjalistom, ze nie dysponu
jemy odpowiednim ludzkim materja.em, —  że 
nie posiadamy ludzi nadających się do kierowa 
nia pracami rządowemi. Głupi zarzut. Ludzi ta 
kich można kupić.

(Przywódca robotniczy A tlee)

Uważamy Mr, MacDonalda za „politycznego
nudystę".

(Przywódca robotniczy)

Na pytam,e, dlaczego należy głosować na kan
dydatów konserwatywnych, odpowiedź jest bar
dzo prosta:

—  Każdy mężczyzna, kobieta czy dziecko, 
który umie śpiewać „B oże chroń króla“ , powi
nien siłą rzeczy głosować na konserwatystów.

(„M orning P ost")

Wyjaśnimy wam, dlaczego syn MacDonalda 
otrzymał posadę w charakterze ministra kolo
nij. Gdyby bowiem tej pracy był nie dostał, był
by bezrobotny i  musiałby i tak korzystać z fun
duszów państwowych w charakterze zasiłku dla 
bezrobotnjcb

(Mówca opozycyjny)

Nie trzeba być zbyt mądrym, by skonstato
wać, że wszyscy ci, którzy należą do opozycji, 
są to: albo obłąkani, albo idjoci.

(Mówca rządowy)

Ludzie twierdzą, że rząd, wskutek tej nagiej 
miłości, którą zapałał do Ligi Narodów, wstał, 
jakgdyby ze śmiertelnego łoża, a ludzie cieszą 
się z tego powodu.

Ja osobiście cieszę się z tego, że leży obecnie 
przynajmniej w pobliżu śmiertelnego łoża.

(Sir Stephard Crips)

zmarła 112-letnia Miriam Ester Mołdawer. Naj
młodsza jej córka zmarłej ma lat 61.

Agitacja antysemicka w Algierze. W Tiaret, 
w ośrodku zbożowym Oranu grupa antysemi 
tów złożona z europejczyków i drobnej liczby 
mahometan usiłuje podburzać miejscową lud
ność przeciwko Żydom. Młodzież żydowska w 
okręgu Tiaret zorganizowała samoobronę.

Dwa pogrzeby. Prezydent „Allianec Israelite" 
profesor Silvaim Lewi pochowany został na 
cmentarzu Monlparnasse. Pogrzeb odznaczał się 
niezwykłą skromnością i odbył się z udziałem 
jedynie członków rodziny zmarłego.

W pogrzebie dr. Jacjues Segała zmarłego człon- 
ko Egzekutywy N.O.S. wzięła udział małżonka 
byłego prezydenta republiki francuskiej Gasto- 
ne Doiunmeuguc. Nad grobem wygłosił przemó

wienie W, £abotyński. Były prezydent Doummer 
guc z powodu zgonu zmarłego nadesłał telegram 
kondolencyjny.

Zgon kom pozytora wiedeńskiego, w  68 roku 
życia po dłuższej chorobie zmarł we Wiedniu 
znany kompozytor wiedeński Bela Laski. Pieśni 
Beli Laski ego cieszyły się niezwykłą popular
nością, do czego przyczyniła się zmarła przed 
paru laty małżonka La*kiVgo, śpiewaczka, Bela 
Mars. Zmarły był Żydem
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Stawiskjady
(Korespondencja wlas

Paryż, w listopadzie.
Gd długich godzin gromadzą się przed pa

łacem Sprawiedliwości w Paryżu zaintereso
wani i ciekawi tout court ci, którzy z przyz
wyczajenia lubią emocjonować się cudzemi 
bolączkami i ci, którzy są w tern wszystkiem 
osobiście zainteresowani. Ale narazie —  
drzwi zamknięte. Na sali rozpraw urzęduje 
jedna tylko osoba, młody policjant, który pil 
nuje dużych tomów, zawierających wszyst
kie szczegóły, jakie wydobyto w czasie śledź 
twa.

O godzinie 1-szej roztwierają się podwoje. 
I odrazu przewala się rwący strumień ludz
kich ciał, zmierzających jakby na arenę, —  
gdzie wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
obserwować będzie można jakieś niezwykle 
ciekawe widowisko.

Na samym przedzie adwokaci w czarne to 
gi odziani, uzbrojeni w duże tomiska aktów, 
„wyposażeni” w pomocników, sekretarzy i 
podsekretarzy. Ludzie toru ją sobie drogę jak 
mogą, a rozpłomienione oblicza świadczą o 
tern, że każdy na tym procesie ma nadzieję 
przeżyć niejedną sensację, niejeden dresz
czyk.

Wchodzą oskarżeni. Właściwie nie wcho
dzą ale przepychają się pośród ludzkiej ma
sy. Tu i ówdzie odzywają się szepty: oto os
karżony Darius, oto Aymard i poseł Bonnau 
re.

Lecz —  uwaga! Zjawia się główna osoba 
dramatu, choć nie procesu: Arletta Stawis
ka, wdowa po p±ęknym Aleksandrze. Ta ko
bieta, która uchodziła za piękność olśniewa
jącą, sprawiła wszystkim rozczarowanie. Syl 
wetka wprawdzie ładna, szczupła, elegancka. 
Obrana jest w płaszcz z czarnego jedwabiu, 
przybrany astrachanowem futrem. Spod sze 
rokiego kapelusza wyglądają szatynowe wło 
3y. Ale rysy twarzy jakieś ciężkie, niedelika
tne. Zapadłe policzki, przydługi nieco nos, 
aie zdradzają niczego, coby uspramedliwiało 
nazwanie tej kobiety pięknością, Czyżby uro
da miała coś wspólnego z dobrobytem? Czy 
czarowała ona tylko wtedy, kiedy do dyspo-

akt pierwszy
a ,,Nawego Dziennika").

zycji swej miała miljony, auta i zbytkowne 
apartamenty?

Dokoła tłoczą się różnego kalibru dzienni
karze, rysownicy, operatorzy filmowi. Szum, 
hałas, wrzawa. Jak w ulu.

A jednak trzeba te wszystkie masy jakoś 
usadowić, znaleźć dla nich pomieszczenie. I 
znajduje się. Choć niezawsze są to sprzęty, 
przeznaczone do siedzenia. Ale wszystko do
bre, co się nawinie: krzesła, ławki, stoły, pul 
pity od okien, kaloryfery.

Przewodniczący Barnaud przystępuje do 
odczytania aktu oskarżenia, ale w toku tej 
prelekcji zdołał zauważyć, że jakaś dwudzie
stka adwokatów, z braku miejsca, stoi. Oz
najmia zatem, że każe przynieść dla nich 
stołki. A  wówczas słynny obrońca de Moro 
Giaferi prosi, aby te stołki umieścić tak, by 
adwokaci znaleźli się w pobhżu oskarżonych.

Prezydent Barnaud: Ciekawa rzecz panie 
obrońco! Pan zawsze lubi komplikować spra 
wy.

De Moro Giaferi: Zamienia pan role, pa
nie prezydencie.

Aktu oskarżenia nikt prawie nie słucha. 
Całą uwagę skupia nnponująca skrzynia, 
która kryje w swem wnętrzu około pół ton- 
ny aktów, świadectw, zeznań, kosztowności i 
—  tajemnic, które może nigdy tajemnicami 
być nie przestaną. Na powale w samym 
środku, trzy duże lampy elektryczne, które 
jednak prawdopodobnie nie potrafią rzucić 
światła na tę zagmatwaną aferę.

Przed stołem sędziowskim przesuwają się 
pierwsze sylwetki oskarżonych. Tissier dyre 
ktor „Credit Municipal” w Bayonne, świeżo 
ogolony za dużemi okularami. Generał Bandi 
de Fourtou. który odpowiada głośno, krótko 
po wojskowemu, ale na kołnierzu jego n^ 
widać już wyłogów ani odznaki Legji Hono
rowej. Hayotte, wyzywający i cyniczny, by
ły sprotsmen i dyrektor jakiegoś teatru, któ 
ry na prawo i na lewo rozdzielał gratisowe 
bilety, który posiadał konie wyścigowe i ko
biety, dziś drwiąco spogląda na swoich sę
dziów. Garat, poseł do parlamentu i bur

mistrz w Bayonne, smutny i zażenowany 
Dubarry, o długiej białej brodzie. Wogóle ró 
żne postacie awanturników, osobnicy spod 
ciemnej gwiazdy, którzy wirowali doókoła 
wielkiej planety i ciągnęli się w ogonie gen- 
jalnego mistrza-aferzysty Stawiskiego.

Gorąco jak w piekle. Powietrze wypełnia 
jakaś dziwna woń, będąca mieszaniną perfu
my i potu. Ale adwokatom mimo wszystko 
nie spieszno. Bo oto zgłasza się obrońca os
karżonego Hayotte, adwokat Berthon i sta
wia wniosek, by ze względu na to, że klijent 
jego w międzyczasie zdołał zbankrutować, za 
wezwać na świadka także jego syndyka. —  
Przewodniczący Barnaud, który obiecuje so
bie dość dużo kłopotów z wysłuchania ?Q0 
już zgłoszonych świadków chciałby to ja
kimś sposobem ominąć i obraca całą sprawę 
w żart.

Przewodniczący Barnaud: Niech przyjdzie 
I tak jest nas tu sporo. Będzie o jednego wię 
cej. (Śmiechy)

Adwokat Berthon (poważny): Nie wolno 
gwałcić ustawy tylko dlatego, że jest to pro
ces Stawiskiego!

Wobec takiego argumentu przewodniczą
cy nie ma innej rady: zgadza się na przesłu
chanie syndyka zbankrutowanego Hayotte.

Ale ten świadek jest może najmniej cieka
wy. Przesuną się w czasie procesu nazwiska 
o wiele poważniejsze, o wiele bardziej intere
sujące. Zeznawać będą m. in. baron Maury
cy Rotschild, Joseph Caillaux, Tristan Ber
nard, Wiktor Margueritte, Chiappe, Dala- 
dier, Chautemps.

Ale ci wszyscy zjawią się później dopiero. 
Pierwszy dzień minął na tradycyjnem odbie
raniu generaljów od oskarżonych. A gdy ta 
uciążliwa praca została ukończona, przewod
niczący z typowem francuskiem esprit zapy
tał:

— Nie zanosi się na żadne incydenty wię-

38)
—  Jeżeli w domu naszym ktoś grzech popełnił, 

za któryśmy nie odpokutowali, daj mi znak, o pani, 
czy to jest przyczyną jego niemocy, a wezmę na 
siebie pokutę!

Potem staruszka wstała i odeszła wzdychając 
i pokaszlujac. Wtedy matka uklękła i wyszeptała 
swoją prośbę. I zdawało jej się, że bogini skierowa
ła w jej stronę zagniewaną twarz, że gładkie, złote 
oblicze spojrzało surowo i bezlitośnie na grzeszną 
duszę, która modliła się, choć nie odpokutowała jesz
cze za swój grzech.

Uniosła się więc matka wkońcu z klęczek i west
chnęła boleśnie. Nie wiedziała, czy modlitwa przyda 
się na coś: Zapaliła kadzidło i wyszła. Kiedy prze
wędrowała wkońcu owe cztery mile dzielące ją od 
własnego progu i kiedy zziębnięta i znużona spoczę
ła na zydlu, ozwała się smutnym głosem do dzieci, 
które pragnęły wiedzieć, czy bogini wysłuchała jej 
modłów:

—  Skądże mogę znać postanowienia niebios? 
Zmówiłam modlitwy, lecz woli nieoios nic odmienić 
nie zdoła. Musimy czekać cierpliwie. Zobaczymy, co 
się stanie.

W skrytości serca coraz mocniej żałowała, swe
go grzechu. Im większą czuła skruchę, tern trud
niej mogła pojąć, że dopuściła się wogóle owego wy
stępku. Wzbierał w niej coraz większy żal do mę
żczyzny o gładkiej twarzy. Nienawidziła go za swo
je przewinienie, którego dziś w żaden sposób nie mo
gła wymazać. W tej godzinie głębokiej nienawiści 
wyzbyła się raz na zawsze namiętności. Młodość jej 
uleciała bezpowrotnie. Nie istniał dla mej odtąd 
mężczyzna. Jedynym celem w życiu pozostały dzie
ci. Troje ich było —  a jedno z nich ślepe.

XIII.

Matka, nie była już teraz młoda. Miała lat czter
dzieści i trzy blisko, a kiedy czasami w nocy liczyła 
na palcach, ile wiosen minęło od odejścia męża, obu 
rąk było za mało i musiała raz jeszcze podnosić dwa 
palce. Nawet od owego dnia, kiedy w wioskę rzu
ciła wiadomość o jego śmierci, minęło więcej lat, niż 
palców miała u jednej ręki.

Mimo to była prosta i zgrabna, jak dawniej, 
ciało jej nie porastało w tłuszcz. Twarze sąsiadek 
pokrywały się już zmarszczkami, a postaci ich sta
wały się z każdym rokiem bardziej ociężałe. Żona 
kuzyna naprzykład, albo stara plotkarka, zmieniły 
się bardzo. Matka zaś była nadal szczupła i mocna, 
jak za czasów młodości. Tylko pierś jej skurczyła, 
się i wyschła, a gdybyś spojrzał jej w twarz w peł
nym świetle .dostrzegłbyś koło oczu twarde kreski, 
naznaczone długoletnią pracą wśród słonecznej spie
koty. Gorące promienie opaliły, w ciągu lat na bronz 
skórę twarzy. Także ruchjjej stały się nieco powol
niejsze, brak im było dawnej lekkości. To prawda, 
odkąd wydarła z siebie owo nieproszone życie, nie 
wróciła nigdy w zupełności do siebie. Ilekroć woła
no ją we wsi do połogów —  a działo się to teraz 
często, gdyż była wdową i zaliczała się już do osób 
starszych —  nadążała z trudem ,gdy chodziło o poś
piech. Rac i drugi dziecko przyszło na świat, zanim 
nadeszła a zdarzyło się nawet, że upuściła z rąk no
worodka na ceglaną podłogę, tak, że uderzył się 
w główkę. Co gorsza,, był to chłopiec. Na szczęścia 
dziecko upadło tak szczęśliwie, że nie stało mu się 
nic złego; wyrosło na mocnego chłopca i wszystkie 
jego zmysły rozwinęły się należycie.

(C . d. n.;
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U ziś, pątek I  bm premiera w teatrze H U f n O f f l l l l U  I f  I f t W ' W t f M L f  FEP 
świetlnym „A P O L L O ** . Nieśmiertelne, i l l w B U i l M I W
gigantyczne arcydzieło. Film, który sta- f f  I  W  U H  I W  I  M l  A l  I  f c l l  I W  E
nowi rewelaoy^ią epokę w dziejach.kinematografii. ^ B n n m  (Palestyna 1 Jerozolima wyzwolone)
Pełen poezji romans miiosny na tle wspaniałych bohaterskich walk. rycerskiego króla Ryszarda Lwie Serce 
Ziemia obiecana dla iydostwa Nieporównana plastyka obrazów palestyńskich. Snbtelna intryga mifcisna- 
Bajeczna miljonowa wystawa. Kii* j l s  D  « | a  M i| | o aA  ^  fol. głównych Loretta '  eimg, Henry 
knletni wysiłek genjalnego reżysera: w C W i O  D a  I I C  i a l l l ł S  C l  Wilcozon, J ó z e f  Schildkrant i wielu innych 

Każdy kulturalny człowiek musi oglądnąć ten olśniewający film.
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Dwa zgromadzenia protestacyjne
Jtrozeljua. (ŹAT) W klubie studenckim 

w Jerozolimie odbyła się narada z udziałem 
przedstawicieli 16 żydowskich organizacyj 
młodzieży różnych odcieni oraz delegata an- 
lyniemieckiego Komitetu bojkotowego. Na 
naradzie omówiono sprawę zwołania wielkiej 
konferencji protestacyjnej młodzieży żydów 
skiej przeciwko ustawom norymberskim o- 
raz prześladowaniu Żydów w Niemczech.

Przedstawiciel Komitetu Bojkotowego za
proponował aby projektowana konferencja 
nie ograniczyła się tylko do protestów lecz 
aby przyczyniła się do wzmożenia bojkotu 
towarów niemieckich, nie występując przeci
wko ,,Haawara”.

Natomiast przedstawicielka „Histadruth 
Ceircth Iwrioth'’ zaproponowała podjęcie ak 
cji również przeciwko „Haawara”. W głoso
waniu przeszedł pierwszy wniosek przeciw
ko glosom Betaru oraz Histadruth Ceiroth 
Iwricth. Naskutek takiego wyniku głosowa
nia przedstawiciel Betaru oświadczył, iż jego

organizacja nie weźmie udziału w zapowie
dzianej konferencji. Wybrano komisję, któ
ra przygotować ma konferencję i opracować 
jej program pracy.

* • *
Antwerpja (ŻAT) Z inicjatywy związku 

obrony gospodarczej odbyło się tu wielkie 
zgromadzenie, na ktorem powzięto astrą re
zolucję protestacyjną przeciwko ustawom no 
rymberskim. Rezolucja piętnuje te ustawy 
jako znieważenie zasad humanitaryzmu, śy/ia 
ta cywilizowanego, nawołuje do walki z wsael 
kiemi środkami o przywrócenie równoupra
wnienia w Niemczech i wzywa Ligę Narodów 
aby stanęła w obronie skrzywdzonego i prze 
śladowanego żydostwa niemieckiego.

W wiecu protestacyjnym wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich organizacyj żydo 
wskieh w Belgji, Gmina żydowska w Antwer 
pji, Federacja sjonistyczna, Agudas Izrael, 
rewizjoniści, Mizrachi, żydowskie stronnict
wo socjalistyczne itd.

cej? A  zatem panowie przesłuchanie dzisiej
sze jest skończone. Odraczam rozprawę do 
jutra.

Publiczność jest naogoł zadowolona. Ratu
je bowiem często sytuację pełen humoru 
przewodniczący Bamaud. Ale widocznie" dla 
wielu to jeszcze za mało. U mego boku rodo
wity Francuz, stary bywalec procesów kry
minalnych, narzeka:

—  Szkoda, że Stawiski nie żyje. Byłoby 
ciekawsze...
■ BMMWWOMMWf a — — —

Fakfó i turion
CZY „EDEN11 ZNACZY „R A J“ ?

Do niedawna nie podlegało to najmniejszej 
wątpliwości. Każde dziecko wiedziało o tern, 
że po pierwszych dniach stworzenia Bóg sam 
zasadził „ogród  w Eden", czyli popularnie: raj

Ale i tak popularne pojęcia przechodzą snąć 
ewolucją. Czytamy bowiem czarno na hiałem 
w paryskim „ Journal

Od długie j o  czasu istnieje w Rzymie ivy- 
l.ic ntny liotel I-szej klasy, który nu fron 
cie z dumą nosi dużemi literami wypisaną 
nazwv  ,Jśden-Hotel“ . Ostatnio jednak, stu
denci faszystowscy nie dopatrują się w tej 
nazwie aluzji do raju ziemskiego, jak to 
bezsprzecznie zamierzone byłó przez wła
ściciela. Dla nich słowo Eden ma raczej 
Związeit z piekłem niż z rajem. I d lateg , 
zwrócili się z kategorycznem żądaniem do 
właściciela, by raczył hotel swój w inne 
godło zaopatrzyć.

Je^li studenci włoscy okażą się konsekwentni 
w swoich poczynaniach, to niezawodnie dokażą 
i tego, że najnowsze oficjalne wydanie Biblji 
we Włoszech zawierać będzie w pierwszej swej 
księdze na oznaczenie raju inne, nowe. mniej 
rażące określenie aniżeli „antyfaszystowskie" 
Eden...

„ZD R O W A 14 RASA.
Mowa, rzecz jasna, o rasie germańskiej. Na

rodowy socjalizm obarczył się misją wyplenie
nia wszystkiego, co doprowadzić może do osła
bienia fizycznej jakości germańskiego człowieka.
1 oto okazuje się, zo to zadanie jest naprawdę 
nagłe, i  nawet piekące. Świadczą o tem pewne 
ciekawe dane, któro ogłoszone zostały w jed
nym z ostatnich numerów oficjalnego organu hi
tlerowskich oddziałów szturmowych „S. A. 
Mann'*. Poniżej zamieszczone zestawienie po
zwoli nam wglądnąć nieco w sytuację:

W  Niemczech ży je  obecnie 103.009 epi
leptyków, 280,000 ludzi, cierpiących na 
schizofrenje, 1.470.300 kretynów, 110000 
ludzi cierpiących na manję prześladowczą 
13.0GP niewidomych od urodzenia, 15.000 
głuchoniemych, 80.G30 ludzi dziedzicznie uh 
ciążonych ciężkiemi chorobami, 32.000 lu
dzi dziedzicznie obciążonych chorobami 
lżejszemi. Razem ponad 2.000.000 ludzi nie 
dorozwiniętych, nie wliczając olbrzymiej 
masy psychopatów, którzy wymykają siq 
spod medycznej kontroli. Dodajmy, że ta 
lista me zawiera dziedzicznych alkoholi
ków.

Tak pisze berliński „S. A. Mann“ . A  chyba 
nie mamy powodu by mu nie wierzyć. A  trzeba 
być naprawdę nieczułym na żadne argumenty, 
by po tem wszyslkiem nic wierzyć w bezwzględ 
ną wyższość rasy niemieckiej...

SKRADZIONE BRODY.
Słyuny „ StUrmer“  Streichera, wytoczył ostat

nio przeciwko Żydom nowy ciężki zarzut. Są 
oni winni świętokradztwa, albowiem — wielu 
z nich nosi brody:

Długa broda dobrze pielęgnowana —  czy 
istnieje coś piękniejszego, coś bardziej god
nego dla prawdziwego m ężczyzny? Przed  
luty była ona najszlachetniejszym atrybu
tem męskim. Niestety! Jak tyle innych rze
czy i brodę Żydzi zagarnęli, poprostu ukte- 
dli. Mimoto jednak, nic nie m oże nas prze
konać, że broda jest cechą rasv semickiej. 
Powinna ona stać się spowrotem, tem czerń 
była kiedyś dla starych Ary jeżyków : Naj
piękniejszą ozdobą.

Pierwszy powinienby w Niemczech brodę  
zapuścić hitlerowski mistrz propagandy. Jeśli

L TE A TR U , L IT E R A T U R Y  1 SZTU KI

Widki Wieczór Pożegnalny 
Józefa Kamena

Dziś w piątek dnia 8. bm. odbędzie się w sal, 
Teatru Żydowskiego przy u:. Bocheńio,iej o godz. 
S.3o wieczorem t

DRUGI W IE L K I W IE C ZÓ R  PO ŻEG N ALN Y  
J Ó Z E F A  K AM EN A

Wielki aktor żydowski Józef Kamen czytać bę
dzie utwory Pereca, Asza, Mangera i da fragmen
ty w „G olenią" Lei Wika, oraz z  „P eryferji1 Lan
gera.

Udział biorą artyści scen polskich i żydowskich 
z S. Natanem na czele. Conferenderkę prowadzić 
Będzie p. Natan.

By umożliwić najszerszym warstwom ludności 
zetknięcie się z Kamenem, ustalona ceny bardzo, 
niskie, bo od 50 gr. do 2. zł.

----
—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁO W ACKIEG O. Dziś 

„Iw an Groźny" dramat historyczny A l. Tołstoja, 
przedstawienie zakupione w całości przez Zw ią
zek Osadników Wojskowych, z  okazji zjazdu w  
Krakowie. Jutro oraz w niedzielę wieczorem ko- 
medja muzyczna „Muzyka na ulicy" w  premjero- 
wej obsadzie. W  niedzielę popołudniu „Rozbithi" 
J. Blizińskiego.

—  „T R Z Y  M G Ł Y " Marjana Niżyńskiego ukażą

tego nie zrobi, to bynajmniej nie z... bohater
stwa. Brodaty Goebbels, o twarzy niekoniecznie 
aryjskiej, mógłby bowiem łatwo być poturbo
wany na ulicy przez jakiegoś prawowiernego 
szturmowca. A  zatem kolej na projektodawcę, 
na Juljusza Streicher

ŚMIEJMY SIĘ: NIEMA MASŁA.!
„D er Angrijj“  pisze

Chwilowy brak pewnych artykułów ży
wnościowych doprowadził do tego, że tu i 
ówdzie gospodynie wystawać muszą w ogon 
ku przed sklepami spożywczemi, czekając 
stvojej kolejki. Czy oznacza to jednak, że 
naskutek tej drobnej niewygody, naród nasz 
ma stracić swój zdrowy humor? Broń Bo
że! Nasi rodacy poddają się tei konieczno
ści z wyrozumieniem. A  naród niemiecki 
ma tyła humoru, że nawet konieczność wy
stawania długich godzin w ogonku, jest dla 
niego powodem do -śmiechu.

Naród niemiecki ma raczej ochotę, by „S tn  
cić swój zdrowy humor“ . Ale co robić? „A n- 
griff“  każe —-  trzeba śmiać sie. Ale śmiech nie 
zastąpi — masłr (h )

się w  teatrze im. J. Słowackiego 11. bm. ku ucz
czeniu Święta Niepodległości.

—  T E A T R  ŻY D O W SK I Bocheńska 7. D / ś  
Symche Natan z całym zespołem bierze udział w  
akademjj Józefa Kamena. Jutro i w  niedzielę dal
sze występy w świetnej komedii muzycznej „D er  
G azlen". W  sobotę dwa przedstawienia o  godz. 
5 popoł. po cęnach zniżonych, o godz. 9 w  lecz. po 
cenach normalnych. Bilety w firmie A. FDćhh-ib 
Grodzka 46.

REPERTUAR k in o t e a t r ó w
A D R IA : „Dzfcń wielkiej przy ody1- (Stępcrwsm.', 

Brodniewicz).
A T L A N T IC : „M ała mateczka" (Franciszka Gaal, 

Otlo W alburg, Ernest Yerebes) oraz wystrpy tru
py liliputów.

A P O L L O : „W yp raw y krzyżow e11 (Paiifstjru i 
Jerozolima wyzpołone).

B A G A T E L A ; „Poszukw aczki złota 1 oraz rew Ja 
„ Z  Papryką..."

ST E L L A  „Maliku11 1 „Szpieg w  masce"
S Z T U K A : „E pizod" (Paula W essely).
U C IEC H A: „Bengali".
W A N D A : „Szalony porucenik14 (Gustaw Fró- 

hlisch, Lidja Baarowa),
■

Komitet Rodzicielski przy Zyd. 
Szkole Handlowej w Krakowie

Onegdaj odbyło się III. doroczne walne zebra- 
ric Ii R na którem, po złożeniu sprawozdań z 
działalności Komitetu przez p. W ortsm anową, z 
kołonji szkolnej przez prof, Horowitza, z  stanu 
kasow ego przez p. Kolbcrową, zaś z stanu Za
kładu przez p. dyrektora Stendiga, Wybrano no
wo władze K . R . na rok szk. 1935/6. N ow y w y
dział ukonstytuował się następująco: Prezes: W ort 
snannowa Etna, wiceprezes I .:  inż. Buchner Aki- 
ba, wiceprezes II.: Miinzerowa Charlotte; sekre
tarz; Grossfeldowa Stefanja, skarbnik Kolbeiowa  
Felicja, zastępca skarbnika: Hefnerowa Róża, gos
podynię: Sohiffmanowa Ew a, Srebrna Luiza, Ko
misja rewizyjna: Elterowa Laura; Anker Salomon 
Griinspan Natan; patronaty klasowe: Feuer&teno 
w a Anna; Munzerowa (łaj Drangerowa Cyla, Hol 
tendrowa Marja (Ib) Degenowa Adela (Ic) Raabo- 
wa Pola; Grfinspan (Ila) Lamensdorf Estera, Zu- 
ckermannowa Róża (llb ) fcehreiberowa Poła, 

W erthebnecowa Chaja (lic) Elterowa, Hefnero
w a, Steinerowa Ida (III). Rada pedagogiczna wy
delegowała do K. R. dr. Hofsteterówną Mgra 
Horowitza i  prof. Immergluckówną. Dyrektor Za- 
kh-du dr. Stendig wszedł do Zairządu jako członek 
Prezydjutu

-
TORA WRAWODA. Dziś 7-ma wlecz. Dietla 11. 

wielkie zebrania sprawozdawcza, ref. rabm N. 
Halpern, H. Stempel i joni n, t  „Sprawozdanie z 
7-mej konferencji krajowej ruchu Tora Weawodn  
w Warszawie.
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OSTRZEŻENIE!
Oryginalne preparaty lekarskokosmetyczne z przepisu 
Doktora Lustra są wyrabiane wyłącznie i tylko przez 
laboratorium „Miraculiim" w Krakowie.
Każde inne twierdzenie jest tendencyjne i kłamliwe i dąży 
do wprowadzenia w błąd naszych klientów i konsumentów.

preparąty lekarsko-kosmetyczne 
o999k. Sp. z o. o. Kraków.

ECHA ZE ŚWIATA

Blaski i cienie Hollywood

Przegląd prasy

P. Swilalsftl — 
strażnik Prawa

Na marginesie onegdajszej dyskusji w Sena
cie, którą omówił wczoraj na naszych łamach p. 
Dr. Thon, zamieszcza znamienny artykuł wstęp
ny „C  z a s'\ rozpoczynając swe uwagi od kryty
ki poziomu dyskusji sejm owej:

W Sejmie zabierali glos poza kilkoma wy
jątkami ludzie nowi. Posłowie ci mówili to, 
co odczuwają kola i środowiska, z których 
pochodzą. Wysuwali żądauia i postulaty 
tych środowisk, przedstawiali ich potrze
by. Czynili to nieraz w sposób nieudolny, 
fragmentaryczny, ujmowali zagadnienia 
nie z punktu widzenia ogólnego, lecz ze 
stanowiska partykularnych interesów. Dy
skusja ta, długa i chaotyczna, nie wnio-ła, 
bo wnieść nie mogła, do rządowego pro
gramu nowych myśli.

Inaczej, było w Senacie. Tu przemawiały
,.asy ‘, które miały coś do powiedzenia, b. prem- 
jerow ie i sam „książę - pan'‘ Radziwiłł.

Najcięższą kolubrynę —  pisze „Czas** 
—  przeciwko pełnomocnictwom wysunął wi 
cemarszałek Świtalski. W dłuższem prze
mówieniu o dość swoistym stylu wystąpił 
ten mówca z tak ciężkiemi przeciwko peł
nomocnictwom zarzutami, że poprostu tru
dno zrozumieć, jak mógł uznać za możliwe 
oddać swój głos za tą ustawą. Zarówno ton, 
ja(k i treść przemówienia p. świtalskiego 
spowodowały w opozycyjnej prasie złośli
we komentarze, że „pułkownicy" atakują 
Rząd...

D ość dziwnie brzmiała też w ustach p. 
Świtalskiego, jeśli się pamięta jego postępo
wanie, gdy był marszałkiem Sejmu, obrona 
praw parlamentu.

Z krytyki wystąpienia p. Świtalskiego na ła
nach  „ Czasu wynikałoby, że konserwatyści z 
uod znaku tego pisma nie popierają opozycyj
nego wobec rządu p. Kościałkowskiego nasta
wienia grupy pułkownikówskiej.. Dał temu zre- 
iztą również wyraz ks. Radziwiłł, określając 
rząd obecny mianem rządu „jego  królewskiej 
ności", a raczej rządu Prezydenta Rzplitej i 
wyrażając mu swe zaufanie.

P. t. „Złośliwe grymasy p. wicemarszałka Swi- 
lalskiego“  daje „G łos Narodu ‘ taką ocenę wtor
kowej m owy b. marszałka Sejmu:

Debata senacka wykazuje nadzwyczajną 
lekkomyślność „m ężów stanu", którzy od 
paru lat kierują ważnemi sprawami pań
stwa. Łatwość, z  jaką przerzucają się z je 
dnej ostateczności w drugą —  świadczy, że 
nie przemyśleli podstawowych praw rządze
nia. Dlatego to tak im łatwo przychodzi pa
lić to, co  wczoraj czcili. Dlatego nie czują 
nawet śmieszności swej sytuacji, gdy dzisiej
szych przeciwników zwalczają argumenta
mi. które jeszcze wczoraj potępiali.

P. Świtalski, usprawiedliwiając te kozioł 
ki swej grupy powiedział:

„L os, niestety, pokpiwa sobie z nas wszy- 
Btkich i stroi złośliwe grymasy".

Wszystko tu jest prawie na miejscu... I 
„złośliwe grymasy" i „niestety". A le z je- 
dnem zastrzeżeniem! Niech odpowiedzial
nością ze swoje „złośliwe grymasy" w prze
szłości i w teraźniejszości obarcza nie jakiś 
tajemniczy „los" , lecz siebie. Nie żaden 
„lo s “ jest sprawcą tych „złośliwych gryma
sów ", które wykrzywiały nasze życie poli
tyczne jeszcze do niedawna, ale człowiek, tj. 
ta —  jak to trafnie określił prof. Kołacz
kowski —  „sitwa", której p . Świtalski był 
jednym z czynniejszych i główniejszych 
członków,

II rozlemsftiio w sporze 
polsko-czeskim

Żądanie rozjemstwa w sporze polsko - cze- 
\kim wysuwa na łamach „ Polonji“  b. poseł St. 
?troński, pisząc:

Skoro dzisiaj istnieje spór miedzy Polska

(s) Niedawno czytaliśmy w prasie, że Buster 
Keaton dostał pomieszania zmysłów i że musia
no założyć mu kaftan bezpieczeństwa. Kiedy 
pojawiał się na ekranie, jego wiecznie nieruebo 
ma twarz, smutne oczy, które zdawały się za
dawać życiu tysiące pytań, publiczność pokła
dała się od śmiechu. Niezrównany był ten we
sołek. Jego trick polegał właśnie na tem, że w 
najbardziej komicznych i zwarjowanych sytuac
jach, pozostawał niewzruszenie paważny, ani je
den tnuskuł nie drgnął w jego twarzy, i niebyło 
wogóle takiej sytuacji, któraby mogła u niego 
wywołać chociażby cien uśmiechu. I oto ten 
człowiek, który dal światu tysiące godzin bez
troskiego śmiechu i zapomnienia, znalazł się te
raz w kaftanie bezpieczeństwa! Taki to już los 
komików. Wiadomo przecież, że artyści, którzy 
6woim bliźnim umilają życie i pozwalają im 
często zapomnieć o troskach i szarzyźnie życia, 
sami są smutni, melancholijnie i pesymistycznie 
usposobieni. Mamy na to cały szereg przykła
dów, ale u nikogo nie wystąpiło to tak jaskra
wię, jak u Bustona Kcatona. który nagle wbrew 
swojemu powołaniu, zamiast rozweselać świat, 
począł —  szaleć.

Wkrótce po tym wj pndku dowiedzieliśmy 
się, że druga sława z Hollywod straciła równo
wagę duchową. Tym razem nie jest to jednak
że komik ale aktor poważnej sztuki. Podczas 
pracy w atelier dostał John Barrymore szoku 
nerwowego i musiano go przewieźć do sanato- 
rjum dla nerwowo chorych, przyczcm zachodzi 
obawa, że nie tak prędko, a może nawet i ni
gdy me będzie mógł stanąć przed objektywem 
kamery filmowej. I te dwie po sobie następują
ce katastrofy duchowe, którym ulegli dwaj 
wielcy i powodzeniem zepsuci artyści, rzucają ja
skrawe światło na raj filmowy w Hollywood. 
Hollywod jest rajem, bezsprzecznie, ale w raju 
tym ludzi niszczy i pożera ich obowiązek i powo
łanie.

Na siwiejącym gwieździstym firmamencie Ho! 
lywood. John Barrymore należał do gwiazd, 
które najjaśniej zabłysły On był „pięknym męż
czyzną" amerykańskiego teatru i filmu. Ulubie
niec tłumów, uwielbiany i podziwiany, a przy- 
tem jeszcze naprąwdę wielki artysta. Jako po
tomek sławnej dynastji aktorskiej Barrymore* 
ów, otrzymał John już w kołysce od muz sporą 
dozę talentu w podarunku. W  Ameryce nazwi
sko Barrymore cieszy się wielką sławą. Ale do
piero film dźwiękowy w całej pełni pozwolił się 
rozwinąć talentom braci Barrymore.

Dwa lata temu mieliśmy sposobność podzi

i Czechosłowacją, czy tylko o sprawę mmiej 
szóści polskiej po tamtej stronie granicy, 
czy jeszcze jakikolwiek inny, trzeba za
cząć od zbadania, jak mówią uczeni cze
chosłowaccy, oraz od rozpatrzenia polubow 
nego, a w danym razie rozjemczego roz
strzygnięcia, jak przewidują umowy

*

Rektorat U. J. w Krakowie w odpowiedzi na 
znane pismo rektorów czeskich wysłał list, za
wierający potwierdzenie odbioru pisma, bez 
merytorycznej odpowiedzi na zawartą w tem pi
śmie propozycję.

wiać Johna jako partnera Grety Garbo w filmie 
„Ludzie w hotelu". John grał barona —  ciężka 
i niebezpieczna rola. Tylko pierwszorzędny ar
tysta potrafił uporać 6ię z tą niewdzięczną rolą 
i stworzyć z niej takie arcydzieło, jak to zrobił 
John Barrymore.

Jeszcze większy triumf odniósł we filmie „Din- 
ner at eight" jako partner Jean Harlow. Po
wierzono mu rolę aktora, którego świetność już 
minęła, ale który sądzi, że ma grzęd sobą wiel
ką karjerę.

W tej roli byl John wprost^niesamowity. Z po
czątku gra nadymanego pyszałka, ale powoli za
czyna domyślać 6ię prawdy, do której nie chce 
się przyznać nawet sam przed 6obą. Chce okła
mać siebie i innych. Walczy z nieubłaganym lo
sem, walczy z czasem, ale ta walka pożera go 
i rzuca w końcu w ramiona śmierci. John Barry
more był w tej roli niezrównany, a może była 
to także cząsteczka i jego życia.

Światła i cienie Hollywood. Artysta ma tutaj 
fantastyczną możliwość przemawiania do ca
łego świata. Ale czy można sobie wyobrazić, 
jaki fantastyczny ogrom pracy to nakłada na ar
tystę? Jest się sławnym, mieszka w bajkowym 
pałacu, ma się gigantyczne wprost konto ban
kowe, prowadzi się żywot wielkiego pana i wład
cy. Ale tylko pozornie. W rzeczywistości nic 
żyje się wcale wlaenem życiem, a co się rzeczy
wiście posiada w sobie żywotnego, to daje się 
obrazom na filmie, podczas gdy samemu pozo
staje się w cieniu, —  ubogi i nędzny. Ale o tem 
publiczność nie śmie 6ię dowiedzieć. Publicz
ności pokazuje się tylko błyszczącą i jasną stre 
nę Hollywood, aż pewnego dnia wesołkowi na
kłada się kaftan bezpieczeństwa, a inny bohater 
filmowy załamuje się zupełnie.

To jest odwrotna strona medalu Hollywood

ZE SPORTU
L O SY P IŁ K A R Z Y  -  U CIE K IN IE R Ó W

—  W łoski Zwjązek Rilkarskj zatrzyma! legi
tymacje trzech piłkarzy poludnio -  amerykańskich: 
Scopełli, Slagnaro i F antoni, którzy po paromie
sięcznej grze we W łoszech opuścili bezprawni© 
teren włoski, uciekając przed służbą w ojskow ą, 
którą powinnj byli pełnić ze względu na swoje 
włeskie pochodzenie i przynależność.

Związek włoski złożył skargę na wymienionych 
piłkarzy do Międzynarodowej Federacji Piłkar
skiej. Skarga ta spowoduje jednak karę tylko w  
tym wypadku, jeśli zbiegowi© zasilą ja k ik olw iek  
klub zrzeszony z Związku Państwowym, należą
cym do Międzynarodowej Federacji. Tymczasem  
jednak zbiegli gracze wrócili już do Ameryki 
Foludniowej i grają w klubach zawodowych, któ

re działają poza Federacją Międzynarodową, 
wobec czego żadne kary w  stosunku do nich nic 
mogą mieć zastosowania,

DZIEŃ POLITYCZNY

Zmiany w rządzie >
W „Robotniku" z daty czwartek, 7 hm., czy

tamy:
Wczoraj krążyły pogłoski, że w dniach naj

bliższych ma ustąpić ze swego stanowiska p. 
min. sprawiedliwość' Cz. Michałowsłs r.

Pogłoski o ustąpieniu p. Becka trwają w dal
szym ciągu. Podobno odpowiadają one praw
dzie
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PBCtlOWGOWflME leszcze na kilfea div[ł
Przewspaniała kom edja 
produkcji a u s t r ia c k ie j 
w języku niem ieckim ! EPIIID" P a u la 'i& S E lY

od piątku 8 bm. w kinie „ S Z T U K A * *  po cenach popularnych. 50 gr.. 70 gr., i Zł. 1, 30

W i s d o r o ś t i  z  h i a i u

Eksploatowali naiwnego przemysłowca
który uwierzy! w afrykańskie kopalnie ztota

Dzienniki społeczne zajmują się sensacyjną skar
gą do władz prokuratorskich, której treść przy- 
pi mina film awanturniczo - kryminalny.

Ze skarga wystąpił Kazimierz Baranowski Polak 
z pochodzenia, zamieszkały stale w Paryżu, za 
pośrednictwem ad w. Henryka Itaveau.

Jak wynika ze skargi, Baranowski, niezwykle 
bogaty przemysłowiec, został oszukany w  zwią
zku z fikcyjną eksploatacją złota na sumę prze
kraczającą miljou franków, w sposób niezwykle 
pomysłowy.

Gala ta sensacyjna historja rozpoczęła się je
szcze w  sierpniu 1932 r, Podczas pewnego przyję
cia Baranowskj poznał wytwornego pana, który 
podał się za hr. Kraśniewskjego. Obaj panowie za
przyjaźnili się szybko i  po krótkim czasie, wzbu
dzający zaufanie hrabia opowiedział Baranowskie
mu, że mieszka na W ybrzeżu Kości Słoniowej w 
miejscowości Alonkokro, gdzie posiada znaczne te
reny. Rodzina jego zmuszona była przed laty w y
emigrować z kraju, spowodu prześladowań, ja
kich doznawała za udział w’ powstaniu stycznio- 
wem.

Na emigracji powiodło im się doskonałe, wkrótce 
stał się  właścicielem terenów, zawierających bo
gate złoża złota. Oibecnie jednak hrabia znajduję 
się w  poszukiwaniu odpowiednich kapitalistów, 
którzyby sfinansowali eksploatację kopalni.

Za pośrednictwem Kraśniewskiego, Baranowski 
poznał niebawem Tomasza Gęlowickiego, rzeko
mo inżyniera, (a w  rzeczywistości agronoma), 
oraz Włodzimierza Ściepkę, który miał być eks
pertem w  sprawach dotyczących kopalni złota i 
który podobno ptzed laty miał wielkie kopalnie 
złota w Rosji.

Stosunki między nowymi znajomymi zacieśniały 
się coraz bardziej i nieznajomi zaproponowali Ba

ra nowskjeiidj udział w przedsiębioistwie, jakie za
mierzali otworzyć na terenach wybrzeża Kości 
Słoniowej, g d z ie  miały znajdować się fantastyczne 
ilości złota.

Słowa swe poparli ani dokumentami, z których 
wynikało, że są właścicielami terenów, przekaza
nych im 'przez namiestnika gubernatora prowincji.

Widząc dokumenty i nabrawszy zaufania do 
właścicieli kopalni, Baranowski postanowił przy- 
Sląpić do spółki i wręczył im tytułem zaliczki kil
kadziesiąt tysięcy franków. Suma ta była przezna
czona na umożliwienie wyjazdu do Afryk; lir. 
Kraśniewskiemu i Seiepce i na zorganizowanie 
pierwszych prac.

W  listopadzie tego samego roku Sciepko powró
cił do Paryża przywożąc ze sobą imponujące 
próbki kwarcu, w  których widoczne były żyły  
złota. Próbki te miały rzekomo pochodzić z ko
palń z Alokokro.

Postanowiono zorganizować przedsiębiorstwo na 
wjelką skalę i Ściepko wciągnął do interesu je
szcze niejakiego Leona Suszyńskiego. Wspólnicy 
udali s'ę do rejenta, gdzie sporządzono akt spółki.

Od tej chwili rozpoczyna się systematyczne wy
ciąganie pieniędzy od właściwego finansisty całej 
tej imprezy.

Mimo, że nowe przedsiębiorstwo kosztowało Ba
ranowskiego dużo pieniędzy, nie powziął on żad
nego podejrzenia i na każde żądanie przekazywał 
coraz to nowe kwoty.

W reszcie jednak wydała się cala afera, że oszuści 
zabrane maszyny zastawili w  banku Afryki Za
chodniej za 10 tys. franków a pieniądze wyłudzo
ne od Baranowskiego w kwocie około pół miljona 
franków przywłaszczyli sobie bawiąc się i hulając 
wesoło za nie.

- o o o -

Za kolportowanie ulotek 
antyżydowskich

W  W arszaw ie na ul. Brackiej policjant zatrzy
mał 2 młodzieńców, którzy rozdawali ulotki, wzy
wające do bojkotu sklepów żydowskich, a jedno
cześnie kolportowali nalepki L napisem . „N ie ku
puj u Żyda“ . Zatrzymanych przekazano do dyspo
zycji starostwa śródmiejskiego.

Zatrzymana, Stanisław Janjszewski i Jan Sowiń
ski, zostali ukaran] w drodze administracyjnej 
każdy bezwzględnym 50-dniowym aresztem.

W obec tego, iż zatrzymani nie mieli stałego miej
sca zameldowania, zostali natychmiast osadze
ni w  areszcie.

P. Mackiewicz aplikantem adwokackim
Naczelny redaktor „Słowit“ wileńskiego b. poseł 

Stanjsław Mackiewicz złożył podanie do Rady 
Adwokackiej w W ilnie o wpisanie go  na listę a- 
plikantów adwokackich. W arto zaznaczyć, że na
czelny redaktor „Kurjera Wileńskiego**, Kazimierz 
Okulicz kontrkandydat p. Mackiewicza, od 3 lat 
jest także aplikantem adwokackim.

300-letni proces miedzy gminami
Przed Sądem Okręgowym w Stryju toczył się 

spór między gminami Jelonkowate, a Różanka W y- 
żno o prawo własności połonjny na t. zw. Czar
nym Werhu obok granicy czechosłowackiej. Pod
czas rozprawy przedłożono oryginalne akta pro* 
cesowe z 1630 r., dowodzące, iż już wówczas to
czył się miedzy temi gminami prooes o posiadanie 
tej połoniny. Pierw szy spór zakończył się w  1765 r. 
przyznaniem prawa wałsności gminie Jelonkowate 
W  1811 r proces został wznow iony przed sądem 
austrjackim, a wyroik zapadł w  70 lat później w  
sądzie najwyższym w  Wiedniu. Obecnie gmina 
Różanka wszczęło ponownie proces. Koszta pro
cesu wynoszą już obecnie 4 tys, zł. Sąd stryjskj 
wydał orzeczenie, że połonina ma należeć do gmi
ny Jelonkowate, lecz już obecnie gmina Różanka 
zapowiedziała apelację.

Obrońcy oskarżonych o zamach 
na min. Pierackiego

Bioi-sława Pierackiego bojowców OUN podjęli ślę 
trzej adwokaci ukraińscy ze Lw ow a: Lew Han- 
kiewjcz Herbow y j PawęckJ.

Obrońcy mieli już widzenie z oskarżonymi,- prze
bywającymi w więzieniach warszawskich.

Groźba strasy kin w Warszawie
Zatarg pomiędzy Zw. Właścicieli Teatrów Świetl
nych a Zarządem Miasta W arszaw y przybiera dość 
poważne rozmiary. Prezydent Starzyński odwołał 
swoją decyzję, przyznając ulgi indywidualne wła
ścicielom teatrów śwjetlnych przy pobieraniu po
datku od widow isk. Cofnięcie decyzji stawia w ła
ścicieli teatrów świetlnych w sytuacji b. poważnej, 
webee czego coraz silniej wysuwany jest projekt 
zawieszenia przedstawień w teatrach świetlnych.

Skazanie hitlerowca w  Poznaniu
Sąd Okręgowy y Poznaniu rozpatrywał sprawę 

22-lelniego Waltera Buchho-lza, Niemca oskarżone
go o przynależność do tajnej organizacji „Sturm- 
gm ppe“ . Buekholz w  lipcu br. aresztowany zoslal 
w chwili, gdy zamierzał przekroczyć granicę pol
sko -  niemiecką, aby przedostać się do Niemiec. 
W  czasie aresztowania porzucił papiery, a w njch 
jak się potem Okazało znajdowały się dokumenty 
wskazujące, że Buchbolz naltżał do tajnej orga
nizacji hitlerowskiej, która mjała na celu szko- 
lerje Niemców obywateli polskich w  grupach 
szturmowy.clS Między papieram; znajdował się też 
akt nominacyjny na dowódcę grupy. Sąd poznański 
.skazał szturmowca na 8 miesięcy aresztu z za
wieszeniem.

Śmiertelne fathicie podczas audycji 
radiowe;

W odwiedziny do swej zamężnej odritl lekarkj-
ćentystki p. flanelow ej w Tomaszowie przybyli 
rodzice jej 58-!etnia Tauba i 60-leni Herszłik Kar
tuzowie. Lekarka w raz z swym  mężem, również 
dentystą, udała się na zjazd zawodowy do W a r
szawy, a  rodzice jej spędzili w domu córki całe 
popołudnie. Popołudniu Kartuzowa ugotowała dla 
dla siebie i męża mleko na maszynce gazowej znaj
dującej się w  gabinecie dentystycznym. Po ugo-

Z  żysia artystów 
iydowskieh

Znane sa  powszechnie koleje losu każdego artys
ty Tw arda walka o byt jest zazwyczaj jego nie
odstępnym towarzyszem , zwłaszcza artysty ży
dowskiego! Artysta nieżydowski natrafja na zw y
kłe trudności, artysta żydowski ma jeszcze do 
zwalczania wszystkie przeciwności, które trapią 
całe żydostwo.

W  Krakowie, duchowej stolicy Polski, w  mjeś- 
e:e, które odegrało tak poważną rolę w sztuce, 
żyło zawsze wielu żydowskich artystów, dla któ
rych jedynym celem była sztuka. Nie mieli nigdy 
zmysłu praktycznego, do związków artystów nje- 
zuwsze przyjmowani, nje umieli skupić się w  za
wodowej organizacji. Od kilku dopiero lat stwo- 
i żyli żydowscy malarze Krakowa własno Zrze
szenie, aby wspólnym wysiłkiem wnieść wartości 
artystyczne w szare mury żydowskiego życia. 
Różne przyczyny złożyły się jednak na to, żc kra
kowscy malarze żydowscy nie umieli wznieść swej 
organizacji na właściwą wyżynę. Brak środków  
materialnych, z jakiemi organizacja musiała star 
le walczyć, uniemożliwił jej rozwinięcie odpowied
niej pracy, a co najważniejsze, brak odpowiednie 
go stałego lokalu, dachu nad głow ą, przekreślał 
wszelkie najskromniejsze nawet plany.

Sympatycy sztuki żydowskiej, postanowili za
tem, przyjść z pomocą żydowskim malarzom i 
stworzyć im pewne możliwości pracy p r> *ł w y
starani o się o odpowiedni lokal, który siał się za
razem Ośrodkiem Artystów, ośrodkiem żydow 
skiego życia kulturalnego Krakowa, W  tym eeiu 
zawiązał sią Komitet obywatelski, który odlbył 
sw e organizacyjne zebranie w lokalu Bnej Brjtń 
przy licznym udziale obywateli zainteresowanych

rozwojem szituki żydowskiej.. Na zebraniu tern 
art. mai. p. Lew kowicz przedstawił sytuację ży
dowskich malarzy w Krakowie- i wskazał na ko
nieczność stworzenia ośrodka, któryby skupił ży
dowskich artystów wszystkich gałęzi sztuki na
szego mi-adta. P|o obszernej dyskusji, w  któ: ej 
wzięli udział niemal wszyscy zebrani, uchwalono 
jednogłośnie stworzyć Ośrodek Artystów  i powo
łano do życia Komitet wykonawczy, który przy
stąpił natychmiast do zebrania odpowiednich fnn- 
dnśzów, a diziękj ofiarności społeczeństwa zebra
n i w krótkim stosunkowo czasie kwotę zł. 1518.

Z części Zebranej kwoty wynajęło i urządzono 
lokal przy ul. Podzamcze 3, pozostałą reszlę w 
kwocie zł. 681, pozostawiono na koncie w Banl-.u 
Hol zera.

Ośrodek Artystów  rozpoczął działalność w se
zonie zimowym 1934/30, urządzając cały szeieg  
zebrań towarzyskich, wieczorów oraz s lu z jł dla 
-urządzenia imprez różnych pokrewnych oigani- 
zacyj artystycznych.

Działalność Ośrodka Artystycznego przerwano 
w sezonie letnim jako martwym. Obecnie z nas
taniem sezonu jesiennego, otwiera Ośrodek Ar
tystów znowu sw oje pod woje i  skupi zapewne nie- 
lylko wszystkich artystów, lecz także całą Inte
ligencję żydowską Krakowa.
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Stały Czytelnik S. /?.. Grybóu  . . i  arwartl ‘ 
175 East Broadway, New York; „T he Jewish 
Moming Journal'1 904 Prospect Avenue.

S. R. Jeszcze nie do druku.
H. K. Najlepiej poinformuje Pana Zarząd klubu, 
Grodzka 71. Dyżury członków Zarządu codzien
nie od 4-tej popol.

| towan-iu podwieczorku, któreś z nich zamknęło ku- 
Obrcny oskarżonych o  zabó jstwo ś. n. ministra i rek orz? maszynce, zapominając Jednak zakręcić

kurka przy rurce dopływowej. Wskutek odsunię
cia maszynki, wąż gumowy odłączył się od rurki 
dopływowej j gaz zarząt sję ulatniać.

Tymczasem małżonkowie usadowili się w stoło
wym pokoju, gdzie w fotelach słuchali radja, nic 
zapalając nawe-t światła. W  krótkim czasie oboje 
ogarnęła senność i zasnęli, aby nie obudzić się 
więcej; gaz, nagromadzony w gabinecie, sąsiadu
jącym  ze stołowym powoli napełniał obydwa po
koje, zatruwając stopniowo dwie ofjary.

O godz 11-tej wieczorem przyjechali z Warsza
wy oboje Hane-lowie. Przybyli lekarze skonstato
wali śmierć staruszków. W szelka pomoc o k a z a l
si spóźnioną.

Taje^rcicza tragedia w Krzemieńcu
W urzędzie pocztowym w Krzemieńcu njejakj 

Zygmunt Misiak zastrzelił z  rewolweru Franci
szkę Kiszytow ą, urzędniczkę urzędu pocztowego 
w  Krzemieńcu, a następnie udał się do żony kierów 
nika urzędu pocztowego Jamny DosłaWskiej, którą, 
położył trupem na miejscu oraz ciężko zranił Jej 
13-letnją córkę Irmę. Następnego dnia rano mor* 
derca sam popełnił samobójstwo. Policja prowadzi 
dochodzeniu celem -wyjaśnienia tęgo dramaitu.
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Dbrady międzyministerialnej Komisji
w Krakowie

Paląca skrawy isodstkowe na forum
publionem

lak  już douieśliśmy dnia 4 bm. bawiła w 
Krakowie, obradując w salach Izby Przemy
słowo - Handlowej Międzymimsterjalna Ko- 
inisja Współpracy z Samorządem Gospodar
czym. W skład Komisji tej weszli wybitni przed
stawiciele zainteresowanych Ministerstw jak 

Przemysłu i Handlu, Skarbu, Opieki, Społecz
nej, Poczt i Telegrafów Rolnictwa. Państw. In
stytutu Eksportowego itd. Cel tej Komisji zo
stał w zupełności osiągnięty, gdyż podział prac 
—  mimo ich nawału —  był doskonale zorgani- 
zowany i —  niestety zbyt krótki —  czas urzę
dowania —-  dobrze wykorzystany. Urzędowanie 
Komisji odbywało się w 2 etapach tj. ogólne, 
prizy współudziale wszystkich zainteresowanych 
członków Komisji, przyczem przedstawiciele 
żyicia gospodarczego naszego okręgu przedkła
dali zasadnicze postulaty, poparte szczegóło
wemu memorjalami, oracr komisyjne, na których 
poszczególne działy handlu, przemysłu, ręko
dzieła i rolnictwa przez swych zastępców w toku 
dyskusji, porozumiewania bezpośredniego z 
przedstawicielami poszczególnych resortów wy- 
łuszczali swoje bolączki i postulaty. Czlonko- 
wie Komisji wykazywali znakomite przygoto
wanie do poruszanych problemów, doskonałą 
znajomość poszczególnych działów gospodar
stwa i wielkie zrozumienie dla potrzeb zmian 
i refojm  w różnych dziedzinach ustawowych, a 
szczególnie w dziale podatkowym.

W chwili obecnej nie m o/na przewidzieć czy 
i w jakim stopniu zrealizowane zostaną życze
nia sfer gospodarczych, niemniej jednak z wiel- 
kiem uznaniem społeczeństwo przyjęło te im
prezę nowego rządu, dopatrując się w niej —  
słusznie —  nawrotu do nawiązania bezpośred
niego kontaktu ze społeczeństwem, dania mu 
możności osobistego zetknięcia  się z czynnikami 
decydującemi, co napawa obywateli otuchą i 
nadzieją, iż postulaty uzasadnione, szybko, krót
ką drogą dojdą do wiadomości decydujących 
czynników, a materjał ustnie dostarczony icli 
przedstawicielom w toku wyczerpującej dysku 
sji, będzie rzeczowo wykorzystany dla naprawy 
stosunków.

Szczegoim uwagę poświęciła Komisja spra
wom handlu wewnętrznego i zagranicznego, ta
ryfowym, przemysłowym i podatkowym. Z ra
mienia poszczególnych oigamzacyj przedkła

dali postulaty ich delegaci, a z pośród żydow
skich przedstawicieli widzieliśmy pp. Dra Mo
rza i Dra. Spitzera (Związek Przemysłowców) 
r. Syropa (.obrót handlowy), r. Schechtera, Pre
zesa Krak. Stow. Kupców, biorącego udział za
równo w obradach ogólnych w charakterze De 
legata Izby Przewysiowo - Handlowej jakoteż 
w pracach komisyjnych oraz p. Himmelblaua, 
sekretarza tegoż (stowarzyszenia. Obydwaj o- 
.-ilatu,o wymienieni referowali sprawy ubezpie
czeń społecznych  (ubezpieezalnia, ZL1PU.) oraz 
postulaty podatkowe, uzgodnione z Krak. K on
gregacją Kupiecką. V toku narad wzgl. udzie- 
lauia informacyj, które odbywały się w obecno
ści dyrektora departamentu Ministerstwa Skar
bu Dra. Lubowickiego przedstawili oni wszyst
kie poslulaty i bolączki podatkowe, np. w spra
wie sposobu urzędowania władz skarbowych; 
niedomagań lokalowych, nieodpowiedniego skla 
dii Konusyj odwoławczych; ustalenia pojęcia 
„ prawidłowych44 ksiąg handlowych; wysuwali u- 
zasad u t one życzenia liberalniejszego ustosunko
wywania się do podań u ulgi w spłatach podat
kowych; w spr. znowelizowania przepisów usta
wowych odnośnie tymczasowego ograniczenia 
egzekucji na skutek odwołania wzgl. załatwia
nia ich we .własnym zakreślą Urzędów skarbo

wych, gdy w wyniku odwołania kwota podat
kowa może być zniżoną do 500 zł-; w sprawie 
przyspieszenia załatwienia odwołań o niewyda- 
wauie orzeczeń karnych, w razie wniesienia w 
terminie próśb o ulgowe świadectwo przemy
słowe; w sprawie nieprawnego egzekwowania 
nieprawomocnych orzeczeń karnych; w spra 
wie blędneg-o stosowania norm średnie/  docho
dowości; niewłaściwego stosowania przy ustala
niu dochodu tz. zewnętrznych oznak; niepra
widłowego udzielania podstaw wymiurowych. W 
dziedzinie egzekucyjnej: w sprawie upoważnie
nia naczelników do ograniczania egzekucyj; sto
sowania w praktyce przepisów o wstrzymywaniu 
kroków egzekucyjnych, w razie zagrożenia go
spodarczego; zaniechania egzekucji na rzeczach 
niezbędnych płatnikowi i z mocy ustawy wyłą
czonych z pod egzekucji; obszernie omówiono 
ostatnio ria terenie Krakowa wprowadzoną 
praktykę —  niezgodną z ustawą —  przewoże
nia towarów do składnicy urzędowej równocześ
nie z dokonaniem opisania egzekucyjnego; w 
sprawie sprzedaży za bezcen na licytacjach; w 
eprawie bezprawnego dokonywania egzekucji na 
zabezpieczenie, nawet przed dokonaniem wy
miaru. Delegaci Krak. Stowarzyszenia Kupców 
przedłożyli — niezależnie od meinorjału —  dwa

ostatnie numery „Przeglądu Kupieckiego44, 
które służyły jako substrat i ilustracja dla szcze
gółowej dyskusji i rzeczowego naświetlenia sta
nu sprawy na terenie II. Urzędu Skarbowego. 
Na żądanie p. Dyrektora Departamentu podali 
delegaci konkretne fakta z nazwiskami, a spra
wa ta, — która już jest przedmiotem dochodzeń 
aa terenie lokalnych władz, —  zostanie —  wedle 
zapewnień p. Dyrektora — gruntownie tbadana 
i odpowiednio załatwiona przez Ministerstwo. 
Wśród szeregu innych spraw podatkowych 
przedstawiono również zasadniczy postulat o- 
derwania płatników od dobrej woli władz II. 
instancji przy udzielaniu ulg, a wprowadzenie 
ich ?, urzędu, na wzór dotychczasowych ulg np. 
w sprawach przegrupowania świadectw prze
mysłowych, generalnych ulg podatkowych itp., 
gdyz praktyka wykazała, że na ogół płatnik po
datkowy wydajnie korzysta tylko w tym wy
padku z ulg, gdy wydawane one zostają we 
formie zarządzenia ministerjalnego, uniezależ
niającego udzielenie ulgi od zapatrywania pod
rzędnych władz skarbowych, które zasadniczo 
niechętnie ustosunkowują się do podań płatni
ków wzgl. załatwienie ich odraczane bywa na 
długi czasokres.

Prace komisyjne w innych działach życia go 
spodarczego doprowadziły również do szeregu 
uzgodnień i wyjaśnień.

Na resztę czekamy z tą niecierpliwością, jaka 
uzasadniona jest obecnemi, nad wyraz ciężkie- 
mi warunkami bytu. Ogólne wrażenie powagi 
i rzeczowości piać uzasadnia nadzieję, że tenden 
cja nowego rządu ku ścisłej współpracy ze spo
łeczeństwem zostanie zrealizowana dla nożvtku 
kraju i społeczeństwa.

-OQ O-

Ugoda m iędzy płatnikami
a urzędom  skarbow ym

Alin. Skarbu opracowało projekt rozporządzenia 
w sprawie zryczałtowania podatku obrotowego 
dla drobnych płatników.

W  latach podatkowy oh 1936 i 37 podatek ten 
będzie pobrany w form[e ryczałtu od przedsię
biorstw zaliczonych na r. 1936 do kat. II. handlo
wej, o ile prowadzą drobną sprzedaż, do kat. III 
i IV . handlowej, do kat. 8 przemysłowej dla war
sztatów rzemieślniczych i do kat. 6, 7 i 8  świa
dectw przemysłowych, które podlegały ryczałto
wi w r. 1935 lub których obrót po włączeniu 
obrotów artykułami podlegającemi podatkowi sca
lonemu został określony \y r. 1935 najwyżej na 
50.000 zł.

W yłączone są od opłaty ryczałtu spółki akcyjne 
z ograniczoną odpowiedzialnością, spółdzielnie i 
it no przedsiębiorstwa, które są  obowiązane do pu
blicznego ogłaszania sprawozdań, pozatem przedsię 
biorslwa sprzedaży mięsa i wędlin, przedsiębior
stwa przemysłowe opłacające scalony podatek, 
przemysłowy, jak również przedsiębiorstwa, któ
re do dn. 15 stycznia 1936 złożą właściwemu urzę
dowi skarbowemu pisemne oświadczenie o zapro
wadzeniu ksiąg handlowych zwykłych lub upro
szczonych.

Dla obliczenia ryczałtu na lata 1930 i 1937 roz
porządzenie wprowadza taryfę, która dzieli przed
siębiorstwa na 23 grupy, określając kwotę podat
ku od 15 zł. do 500 zł. Do wymienionego w tary
fie podatku będzie doliczany 15-procen iowy doda

tek nadzwyczajny, jak również dodatek komunalny 
wtdlug lokalnej stawki.

O wymiarze podatku płatnicy będą zawiadamia
ni w drodze nakazów płatniczych. Przed dokona
niem wymiaru urząd powiadomi płatnika na pi
śmie w terminie do 15 lutego 1936 o  projekcie za
liczenia go do jedupj z wymienionych grup. Płat
nik ma prawo w ciągu 7 dni złożyć wniosek 
o przeniesieniu go do innej grupy. Brak takiego 
wniosku uważa się za zgodę na propozycję urzędu 
skarbowego.

Wniesione w terminie wnioski będą rozpatry
wane na konferencjach płatnika z naczelnikiem 
urzędu skarbowego, przyczem sporządzi się pro- 
tokuł umowy podpisany przez obie strony. W  
wypadku nieosiągnięcia porozumienia przedsiębior
stwo płatnika zostanje wyłączone spośród przed
siębiorstw opłacających ryczałt.

Nakazy płatnicze na ryczałt będą rozsyłane naj
wyżej do 30 marca 1936. Ryczałt płatny będzie w
2-ch ratach rocznych, mianowicie 15 kwietnia i l f  
października 1936 oraz 1937 roku.

Urząd skarbowy może wyjątkowo zwalniać ot 
ryczałtu ubogich płatników w trybie ałrykuiu 
3 ustawy o podatku przemysłowym. Przedsiębior
stwa podlegające ryczałtowi nie są zobowiązani 
do płacenia zaliczek na podatek obrotowy.

N ow y projekt wprowadza za tem ugodę ponąę 
dzy płatnikjem a urzędem skarbowvm Jest 1o sv 
stem francuski.

-OQO-

Gisgo itylaią sm dissr?
Komitet Wykon. Unj{ Zw. Zawód. Pracowników 

Umysłowych uchwaljł rezolucję, w  której protes
tuje przeciwko zapowiedzianemu podatkowi przez 
rząd nowemu podatkowi od uposażeń pracow
ników.

Rezolucja głosi:

„1. Obciążenia skutkami niedoboru budżetowego 
prawie całkowicie osób posiadających dochód z

pracy najemnej, przy jednoczesnym ohnjżeniu cio
ty t uczasowych norm dochodów, podlegających! o po 
datkowaniu jest nieusprawiedliwione nawet w o- 
bLczu obecnych trudności finansowych i gospodar
czych, albowiem projektowana danina winna objąć 
wszystkie osoby fizyczne i prawne według jedna
kowej skali przy jednakowych dochodach, a % za
stosowaniem znacznej progresji, co  w  konsekwen
cji umożliwiłoby wyłączenie z  obowiązku daniny
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SZALONY PORUCZNIKDZIŚ, w kinoteatrze „W ANDA"
Przezabawna farsa austriacka pema komiczne
go qoi pro qao o miłości i awanturkach

szampański wir komicznych sytoacyj. Rekord humoru, pikanterji i melodyjnych piosenek. W rolach głównych

tyczny fiutaw  Frolilidi pizemiła Lidia Baarowa Lizń Holzschuh. — Program ten to
najwśpan aisza rozkosz dia oczu i uszu, to 2 godziny wesołego i beztroskiego humoru.

W sobotę dno 9 hm. o g. 3 pop. W niedzielę dnia 10 bm. o g. 10 i 12 przedpoł. PORANKI FILMOWE' 
KAPRYŚNA MARIEITA, w głównej ioh; Jeanetto Mae Donald, Nelson Eddy. — Ceny miejsc od 50 prószy
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Kraków (293.5) G.30 Audycja poranna; 7.50 Pro 
gram na dzień bieżcy oraz parę jnlormacyj; 8.00 
Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży marjacki.ej; 12.03 Dziennik południowy, au
dycja szkolna (dla dzieci starszych): Portret Pa
na Hilarego —  obrazek z lat dziecięcych J. Ma
tejki pióra Anny świrszczyńskiej (wznowienie), 
orkiestra Stanisława Ferszko, refreny śpiewa W ie  
ra Gran, cii wilka, dla kobiet i Z rynku pracy; 
13.35 Koncert południowy z  płyt; 15.15 Wiadomości
0 eksporcie polskim i przegląd giełdow y; 15.30 
Muzyka lekka z płyt; 10 00 Pogadanka dla cho- 
'ych ; 10.15 Koncert ork. Tadeusza Seredyńskiego; 
10.45 Listopad na niebie i ziemi, pogadanka dla 
dzieci starszych w opr. dr, Burdeckiego, J. Or
łowskiej -  Wernerowej j prof. Sumińskiego; 17.00 
Obserwatorjum wysokogórskie na szczycie Roz
śpiewanym ,reportaż Józefa Szpechta; 17.15 Mi
nuta poezji: wiersze W aw rzyńca Czereśmewskie- 
go, 17.20 Koncert solistów: Marja Kaupe (śpiew)
1 Jan Rakowski (vjola d‘amore) 17.50 Poradnik 
sportowy; 18.00 Płyty; 18.30 Pogadanka: Japoń
ska chryzantema —  Symbol naszej żałoby i  smu
tku wygł. red. Mieczysław Babiński; 18.40 W ia 
domości bieżące; 18.45 Pieśni W alewskiego i Lips
kiego w wyk. Karoliny Salni; 19.00 Pogadanka: 
O tremie w ygł. dr. Zofja Glassnerowa; 19.10 Pro
gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklamo
w y ; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 
Wiadomości sportowe z W arszaw y; 19.50 Biuro 
Siudjów rozmawia ze słuchaczami ; 20.00 Aktual
ny monolog; 20,10 La serva padrona (Służąca pa
nią) —  opera komiczna w 2-ch aktach G. B . Per- 
gok-si kapelmistrz: Mieczysław Mierzejewski 21.35 
Dziennik wieczorny i Obrazkj z Polski współ- 
czetnej; 21,50 Utwory Karola Szymanowskiego w 
wyk. Eugenji Umińskiej (sktjz) i Kompozytora 
(fort) 22,20 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. 
PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; w przer
wie o godz. 23.00 wiadomości meteoru], dla kom. 
lotniczej z  Warszawy.

W arszaw a (1339.3) 0.30 p. Kraków ; 18.30 Poga
danka aktualna, 13.40 Życie kultur, i artyst. sto
licy; 19 Skrzynka rolnicza —  inż. Tarkowski 19.10 
p. Kraków.

Katowice (395 8) 6.30 p. K raków ; 18.30 Joanna 
opowieść Heleny Moskwianki; 1S.45 Koncert rek
lam owy; 19 Porady radjotechnjczne; 1910 Prog
ram; 19.20 Przegląd prasy; 19,35 p. Kraków.

L w ó w  (377.4) 6,30 p. Kraków ; 18.30 Listy i pro
gram y —  dyr Petry; 18.40 Chwilka społeczna; 
18 45 Utwory wiolonczelowe; 19 Pierwsza ukra
ińska encyklopedia —  red. Kuryluk; 19.10 p. Kra
ków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków ; 18.30 Rozmowa o  
cbecnem położeniu miodzjeży robotniczej w  Lo
dzi, przepr. red. L . W ojnarow ski i mgr. Hertz; 
1840 O wszystkiem potroszku, 18.45 P łyty; 19.10 
p Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.30 Recital skrzypcowy; 20.45 
Koncert symfoniczny; 22.10 Muzyka popularna.

Paryż (1048) L9.00 Aud. słowno - muzyczna dla 
kobiet, 21 Recital forlep , 21.45 Marie,Ita —  ope- 
letka O Straussa, tekst Saichy Guitry.

Londyn N a t (1500) 17.00 Koncert symfoniczny; 
21 Hrabina Marica —  operetka Kalmana; 22.15 Kon 
cert Chopinowski.

Beromuster (539.0) 20.00 Ciekawe kobiety   ope
ra W o lff -  Ferrariego.

WYBREDNA
—  Człowiek, za którego wyjdę zamąż musi 

być silny jak lew, zwinny jak tygrys, mądry jak 
wąż, zuchwały jak orzeł, a głos mu^i maeć sło
wiczy!

—  No, byłby chyba osłem , gdyby się z tobą 
właśnie ożenił! (L e  R ire).

W SADZIE.
—  Co, w tym wieku podsądny kradnie jeszcze 

auta?
  Panie sędzio, za czasów m ojej m łodości

nie było jeszcze aut. (Candidi .
N A SZ E  D ZIECI.

—  Wyobraźcie sobie —  mów] nauczyciel w szko
le   że oto ojciec wasz przychodzi wieczorem do
domu, zmęczony po pracy. Co będzie teraz rebił?

Milczenie.
  No, Józiu, pomyśl! Dzień przeszedł praca

skończona, co robi teraz ojolec?
—  W łaśnie mamusia też chciałaby wiedzieć, co 

ojciec robi wieczorem? (Journal)

N IE M A  SZCZĘŚCIA DO K O BIET.
Znany bohater film ów  cowboyskich romantyez 

ny Tom M is w brew  spodziewaniu nie cieszy się 
ztytniemi względami kobiet. Przynajmniej on sam 
twierdzi że nie ma szczęścia w  miłości j pewnego 
razu zapytany oświadczył Że naprawdę W życiu 
kochała się w  nim tylko jedna kobieta —  a i tą 
stracił.

—  W yszła zamąż —  dodał melancholjjme.
—  Za kogo? —  pyta rozmówca.
—  Za mnie —  odpowiada Tom Mix.

P A R A L IŻ .
Bernard Shaw zuslał któregoś dnia Wproszony  

na oficjalny obiad. Towarzyszka jego przy stołe 
była znaną gwiazdą operową.
W  trakcie rozmowy Shaw zbladł i chwycił się za 
serce.

—  Co się stało mistrzu? —  spytała jego są- 
sj; dika.

—  Niestety! —  szepnął Shaw —  teraz jestem 
już pewny, że to atak paraliżu, klóry przeczu
wałem oddawna.

—  Jakto, czyżby sję pan nie mógł poruszać?
—  Owszem, ale zupełnie straciłem czucie w 

palcach.
—  Jakże to?
— No, bo od kilku minut szczypię się w nogę 

i wcale tego nie cziuję!
Piękna aktorka cofnęła się nieco 1 Szepnęła:
—  Drogi mistrzu, niema żadnego niebezpieczeń

stwa. Szczypał pan nie swoją nogę, tylko moją. 
A ja to czuję.

* * *

Ciekawe, czy teraz, kiedy ustała już kampanja 
prasowa, cukier posiada jeszcze wartości odżyw
cze?

Księciu lot a ryńskiemu przepowiedziano, że zgi
nie podczas kłótni. Był Więc bardzo ostrożnym i 
omijał każdą sprzeczkę.

Pewnego dnia ciężko zachorował, wezwano 
vv:elką ilość lekarzy; kiedy książę zobaczył ich 
wchodzących i słyszał, że  sa niezgodni co do ro
dzaju jego choroby, zaw ołał:

„M ój Boże, terajz prze owiednja się spełni".

Laksimum grup, posiadających dochody niższe.
2. Dailszem źródłem, zmierzająoem do równo- 

isegi budżetu, winna być odpowiednia konwersja 
pożyczek państwowych.

3. Zniżka cen artykułów podstawowych (w ę
giel, nafta i t. p.) i artykułów przemysłu skarte- 
łizowanego nie możo nastąpić na drodze obniżkj 
plac, lecz na drodze ulg taryfowych i kredytowych 
co najważniejsze na drodze podporządkowania 
działalności karteli kierownictwu Państwa j zmia
ny ioh kosztownej organizacji.

4. Poza obniżeniem sztywnych cen artykułów 1 
usług codziennej potrzeby, jako ekwiwalentem  
zamierzonych obniżek płac nasuwa się konieczność 
oddłużenia pracowników na drodze konwersji krót
koterminowych zobowiązań, jak również na dro
dze ulg w spłacie kredytów budowlanych zacią
gniętych przez spółdzielnie.

5. Osiągnięciu równowagi budżetowej na drodze 
wielkich ofiar ze strony świata pracowniczego —  
powinna towarzyszyć w szybkim czasie mobili
zacja wszystkich wolnych kapitałów dla ożywie
nia życia gospodarczego poprzez uruchomienie 
koniecznycu robót publicznych

6. Ubezpieczenia społeczne, które od dłuższego 
czasu są objektem nieustających cięć i  ekspery
mentów organizacyjnych finarsow jca, wym aga
ją z jednej strony zdecydowanej stabilizacji, z  dru
giej niezwłocznego powołania lomorządu ubezpie
czeniowego, zapewniającego konieczną kontrolę 
gospodarki ubezpieczeniowej przez ubezpieczonych.

7. Izby Pracy mogą stać się nieodz&wniyrn czyn
nikiem składowym budowy sa narządu gospouar-

zego tylko w przypadku w posr.żenia ich przez 
państwo w reilne kompeten 

Izby Pracy nie mogą być < doak użyte jako śro
dek uniemożliw’iający pracownikom najemnym zrze 
‘ zenie sję na gruncie dobrowolnym.

Akcja oddłużenia urzędników 
nie dotknie kupiectwa

Półofiojałna agencja „Iskra “ donosi:
W  kołach handlowych zaniepokojenie w yw ołały  

pogłoski, jakoby akcją oddłużeniową urzędników  
miały być objęte również ich zobowiązań ja to
warowe.

Wiadomości o  zamierzonych posunięciach rzą
du w  dziedzinie oddłużenia urzędników nie są 
ścisłe. Projektowane przez rząd formy oddłuże
nia urzędników m ają być ustalone w  ten sposób 
aby nie dotknęły interesów handlu i kupiectwa. 
Zamierzone posunięcia władz w tej dziedzinie nie 
przewidują zwłaszcza objęcia niemi zobowiązań 
urzędników, powstałych z tytułu zakupów na 
raty.

Wzrost kosztów utrzymania
W edług danych Głównego Urzędu Statystycznego 

ogólny wskaźnik kosztów utrzymania rodziny ro
botniczej w  W arszaw ie wynosił w  październiku 
r. b., biorąc za podstawę rok 1928 —  100, 65.7 w o
bec 65.6 w wrześniu r. b., a 65.6 proc. w  paździer
niku 1931 r. Wskaźniki poszczególnych grup przed
stawiały się następująco (pierwsza cyfra z pa
ździernika 1934 r. druga z września, trzecia z pa
ździernika 1935 r .): żywność 51.4 -—  52.2 —  52.3, 
alkohol, tytoń 101 —  94.1 —  94.1 opał, światło 
85 5 — 83.6 —  83.6, komorne 159.5 — 159.5 —  159,5, 
odzież, obuwie 57.9 —  57.2 —  57.2, inne 93.9 —  
90.6 —  91.6.

1 ■ ■ > ■

Najstarszy na świecie przemysł
Nie każdemu zapewne wiadomo, że w  jednym 

z zakątków Angljj, mianowicie w  sennej wiosce 
Brendoon, położonej w miejscu, gdzie rzeka Little 
Ouse stanowi granicę pomiędzy hrabstwami Su- 
ifuiik a Norfultb, istnieje dotychczas przemysł bo
daj najstarszy na świecie, bo sięgający jeszcze 
epokj kamiennej!

Oto, mieszkańcy tej wioski zajmują się dotyćh 
czas obróbką krzemieni, których dostarczono im 
niedawno kopalnia tego materiału ochrzczonem 
smutną nazwą Grimes Grayes (Groby Grimesa) od 
nazwiska rybaka z Suffolku, który miał zabijać, 
pizez znęcanie się nad nimi przyjętych na nau
kę chłopców.

Oczywiście mieszkańcy Brandanu nie yryrabiają 
już dzisiaj krzemiennych grotów  do strzał, ani 
też nożów i siekier krzemiennych, aie gdy tyiko 
wybuchają zatargi pomiędzy dzikiemi plemionami w 
głębi Czarnego lądu do Brandanu napływają liczne 
zamówienia na kurki do strzelb, do lej pory bo
wiem czarni myśliwi i wojownicy używają od
wiecznych strzelb skałkowych, dostarczonych jm 
sw ego czasu przez handlarzy kości słoniowej, 
aiotego piasku, skór, orzechów i t. d., nie mogąc 
sobie pozwolić na broń nowoczesną, której zresz
tą dostarczać im zakazują ich „opiekunowie** eu
ropejscy

Dzisiaj zaś, z chwilą wybuchu w ojny w  Abisy
nii, napłynęło do Brandanu tyle zamówień na skał 
ki do strzelb, większość bowiem wojowników abi- 
syńskich posiada tylko strzelby skałkowe że miesz 
kańcy cichej wioski angielskiej pracują ,'pełną pa- 
rą‘* aby im nadążyć.

Znaczek pocztowy 
z portretem królowej Astrid

Poczta belgijska puściła w  obieg nowy znaczek

pocztowy dla uczczenja pamięci tak tragicznie zmai) 
lej młodej królowej Astrid.

Na znaczku tym wartości 75 centymów wddnieja 
pięknie wykonany portret królowej, w  myśl z i|  
wyrażonego niegdyś przez nią życzenia, aby jo* 
żel: kiedykolwiek Wybite były monety lub znaczk| 
pocztowe z jej portretem część dochodu z tych 
znaczków łub monet przeznaczona była na cela 
instytucji dobroczynnych w  których ona była czyi 
na. —  5 centymów z ceny świeżo wypuszczonego 
znaczka przeznaczona jest na belgijski CzerwonJ 
Krzyż
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— W  związku z tegoroesnem Świętem Nie
podległości złożył p. Dr. Piotr Małaszyński p. o.
W ojewody krakowskiego złotych 50.—  (pięć
dziesiąt) na pomoc zimową dla najbiedniejszych
Województwa krakowskiego.
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Wschód słońca 
6 g 24 m 

Zachód słońca 
15 g 51 m

12 Cheszwan 5696

Frzeol XVII. konferencją 
Krajową Organizacji O^óioo 
S, on; stycznej

W związku ze zbliżającym się terminem X V I i 
dorocznej Konferencji Krajowej, Egzekutywa 
Krajowej Organizacyji Sjomstyczuej w Krako
wie zwraca uwagę wszystkim Komitetom Lo
kalnym i Towarzyszom na przepisy statutu, w 
myśl których czynne i  bierne prawo wyborcze 
na Konferencję Krajową uzależnione jest w 
pierwszym rzędzie od wykupna legitymacji par
tyjnej. Również liczba delegatów na Konteren- 
cję Krajową, jaka przypada poszczególnym miej 
scowosciom, uzależniona jest od wynikn akcji 
legitymacyjnej w tychże miejscowościach. W 
mysi bowiem przepisów statutu, przypada 1 de
legat na każdych 50 sprzedanych w danej m iej
scowości legitymacyj.

Egzekutywa przypominając te przepisy zwra
ca uwagę wszystkim Towarzyszom ua bezwzględ 
ną zależność wykonania praw w organizacji od 
wykupna legitymacji partyjnej, a Komitetom 
Lokalnym na fakt, że liczba delegatów, jaka 
będzie ich miejscowość reprezentowała na Kon
ferencji Krajowej, zależna jest od liczby Jegity- 
macyj, jaka zostanie w ich miejscowości rozpo
wszechniona.

Egzekutywa Krajowej Organizacji Sjon 
dla zach. Małopolski i Śląska

Akeja legitymacyjna 
w Krakowie

Zgodnie z zapowiedzią rozpoczęła się w dniach 
ubiegłych akcja legitymacyjna wśród szerokich 
warstw społeczeństwa żydowskiego na podsta
wie episu szeklowców ogólno-sjoóskicb. Człon
kowie organizacyj młodizeży ogólno-sjońskiej 
odwiedzą wszystkich powyższych, by  zaopatrzyć 
ich oraz członków rodzin w legitymacje partyj
ne i włączyć tem samem szerokie rzesze społe
czeństwa, które dotychczas tylko sympatyzowa
ły z ideą ogólno sjońską, w szeregi z organizo
wanych i zdyscyplinowanych członków  Organi
zacji sjońskiej.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska.

Kursy sanitarne i hebrajskie 
dla chaluców

Staraniem referatu lekarskiego przy Centrali 
,E zry Chalucowej" w Krakowie zostaje zorga
nizowany kut's sanitarny dla kibueów krakow- 
ikich. YJ związku z powyższem zostanie w yglo- 
tzony cykl odczytów przez lekarzy ref. sanit. 
,Ezry Ghalucowej" dla higienistów chaluców za- 
ladnjiczo, oraz dla wszystkich chaluców przebywa 
lących na baehgzarze w  Krakowie, w  lokalu 
,Ezry“ ul. Mikołajska 9, I. p. Dotąd wygłosili 
referaty, prezes dr. Leon W andcr o  zasadach pra 
cy hlgjenistów i dr. Adolf Schwarzbart O higjenle 
chorób gardła i  uszu.

Ponadto resort dla spraw  kulturalno -  oświato
wych przy Centrali ,,E zry  Chalucowej" organi
zuje w  „Tarbueie" dla człopców krakowskich 
kursy jązyka hebrajskiego dla początkujących, 
średnich i zaawansowanych. Sekretarze powyż
szych kibueów winni zgłosić na piśmie ilość ref- 
lektantów na odnośny kurs.

Bł. p.

MAREK SAFSR
mes.radca I. Urzędu S M o w e a o

zmarł po króthieili cierpieniach dnia 6 -go listopada 1935
w 65  roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego 
w Krakowie przy ul. Miodowej nastąpi dziś w piątek dma 8-go bm. o godz.
2-ej popołudniu, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w nieutulonym zalu pogrążeni

Żona, Syn, Synowa i Rodzina
Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych.

J a k ie  m ie s zk a n ia  z w o ln io n e  
od potiafksj od lo k a li

Odbywają się obecnie konferencje niiodizymiiii- 
sterjaiine celem ostatecznego uzgodnienia pTojeklu 
nowelizacji ustawy o podatku lokalowym. Wiado
mości o zaniechaniu poboru podatku lokalowego 
od mieszkań dwupokojowyeh nie znajdują potwier
dzenia. Zwolnione mają być od tego podatku mie
szkania dwuizbowe, a więc składające się co naj
wyżej’ z jednego pokoju i kuchni lub z  dwóch 
pokojów bez kuchnj.

Co się tyczy lokali zajętych na pracownie, zwra
ca się uwagę, iż obecnie nio pla-cą podatku loka
lowego to lokale fabryczne i warsztatowe, któ
re mieszczą się w  domach przeznaczonych wyłą
cznie na warsztaty fabryczne. Natomiast inne

pizedsiębiorstwa np. warsztat krawiecki w  mie
szkaniu krawca i t. p. opłacają podatek lokalowy.

Now y projekt przewiduje, że przedsiębiorstwo 
wykupujące świadectwo przemysłowe wolne bę
dzie od podatku lokalowego, niezależnie od tego, 
gdzie się mieści. Jeżeli krawiec np. zajmuje 5-po
kojowe mieszkanie z  czego dwa pokoje zajęte są 
in  praco-wnję, podatek lokalow y będzie płacony od 
wysokości' czynszu przypadającego od trzech po
kojów. Starania związków kupieckich, aby zw ol
niono od podatku lokalowego przedst ębiors t wa 
handlowe, jako wykupujące świadectwa przemy
śle we, nie zostały uwieńczone powodzęnjem.

0 niewylączanie mieszkali lekarzy 
spod ustawy o ochronie lokatorów

W  związku z aktualną obecnie sprawą wydania 
dekretu o  obniżce komornego oraiz ewentualną 
zmianą ustawy o  ochronie lokatorów od większych 
mieszkań Zarząd Naczelnej Izby Lekarskiej złożył 
wicepremierowi Kwiatkowskiemu memoTjał, w  
którym zaznacza co następuje:

Lekarze -  praktycy zajmują przeważnie 4— 6 
pokojowe mieszkania, z których zawsze co-naj- 
nmjej dwa pokoje (gabinet i poczekalnia) są ich 
warsztatami pracy I nie stanowią właściwych izb 
mieszkalnych. Z tego też względu, na podstawie 
obowiązujących przepisów, lekarze są  zwolnieni 
od podatku luksusowego od mieszkań 5-poko- 
jr-wych.

W obec znacznego zmniejszenia się dochodów z 
praktyki prywatnej i  konieczności utrzymania tych 
warsztatów pracy, zdaniem Naczelnej Izby Lekar
skiej, lekarze powinnj być uwzględnieni przy poW-

wszechnej akcji obniżenia kosztów utrzymania. W y  
łączenie mieszkań lekarzy spod nstaiwar o  ochronie 
lokatorów i wynikające z tego konsekwencje mo
gą doprowadzić do uniemożliwienia lekarzom w y
konywania praktyki, związanej' z  miejscem zamie
szkania.

Wobec lego zarząd Naczelnej, Izby Lekarskiej 
prosi o uwzględnienie w  projektowanych dekre
tach, aby: 1) mieszkania zajmowane przez lekarzy 
praktykujących i niezawierające ponad 5 pokojów  
były zaliczone do grupy mieszkań, korzystających 
z obniżki komornego, 2) przy kwalifikowaniu ■ mi— 
szkań zajmowanych prz&z lekarzy praktykujących 
do kategorji wyjętych spod ustawy o  ochronie 
lokatorów nie zaliczano do pokojów mieszkalnych 
gabinetu j poczekalni jako warsztatu pracy le
karza.

Akcja legitymacyjna trw a
Rodzina zastrzelonego 
przez wartownika otrzyma 
odszkodowanie

(or) Donosiliśmy kilkakrotnie o wypadku, 
jaki w grudniu ub. roku rozegrał się w Tarno
wie. Został tam zastrzelony przez wartownika 
niejaki Aleksander Morończyk, który, przecho
dząc nocą obok prochowni, nie reagował na sy
gnały ostrzegawcze.

W czoraj toczył się w sądzie krakowskim pro
ces o  odszkodowanie, wytoczony Skarbowi Pań
stwa przez rodzinę Morończyka. Prokuratorja 
stała na stanowisku, iż skarżącym nie należy się 
odszkodowanie, gdyż Morończyk nie zatrzymał 
się pom im o wezwania strażnika, rodzina nie 
była zdana na dochody z jego pracy, gdyż ojciec 
ma emeryturę, a siostra jest zamężna, że wresz
cie ustawa nie przewiduje odszkodowania w ta
kim wypadku.

Po przewodzie sądowym sąd przyznał ojcu 
Morończyka odszkodowanie w wysokości 2.000

zł., siostrze zaś rentę miesięczną w wysokości 
35 zł. Sąd stanął na stanowisku, iż w krytycz- 
nem miejscu je3t ciemno, a że znajduje się tuz 
obok ulicy, a więc Morończyk mógł nie zauwa
żyć wartownika.

Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. Koniu- 
6zcwski. Prokuratorję zastępował dr. Henryk 
Ritterman.

A K C JA  Z IM O W A  D L A  C H A LU C Ó W . Kon. ja
Ki-ckszary przy Centrali „E zry  Gkahicowcj'1 prze
prowadzi w najbliższych dniach akcję w  K rak o
wie, celem zebrania węgla, skóry odzieży, ż j \v- 
noścl i lekarstw dla apteczek dla tutejszych kj- 
buców. Społeczeństwo krakoryyskie niewątpliwie sik 
cję powyższą poprze

Pozbawianie obywatelstwa Żydów w Niem
czech. Władze administracyjne w Wrocławiu 
pozbawiły obywatelstwa niemieckiego 7 osób, 
wyłącznie prawie uie-aryjczyków
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KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA.
braków, 7. 11. Bieżące zebranie giełdowe 

cechował ruch bardzo ożywiony, kursy utrzy
mały się na poziomie niezmienionym. Większe 
zainteresowanie akcjami spółek przemysłowych, 
obroty dość duże. Przedmiotem tranzakcyi by
ły z akcyj przemyłowycb Zieleniewski zł. 13, 
Siersza Górnicza 13, Elektrownia 13— 13.50, 
Chybie 58.

Z papierów procentowych: 4 Obl i g Ko- 
mmun. b. Banku Kraj, 51, 4% Oblig Komun, 
b. Banku Kraj. 46.

Na pogiełdziu Cegielski zł. 7,Lokomotywy 36 
4% poż. m. Krakowa zł. 44. 4%;% 1. z. T. K. Z, 
42, 4% ł. z. T. K. Z. 37.

W ALUTY W KRAKOWIE
W obrotach prywatnych i międzybankowych 

zaznaczyła się utrzymana tendencja dla dolara, 
słabsza dla funta ang. mocniejsza dla marki nie
mieckiej. Płacono za dolara gotówkowego 5.29 
—-533, czeki bankowo 5.29,5— 5.31,5. Bank 
Polski płacił za dolary drobne 5.28 grubsze 
5.29, dolar zloty 8.98— 9.03, funt ang. 26.05—  
26.20, marka niem. 138— 143, korona czeska 
20.95— 21.15

Dewizy: Londyn 26.05— 26.20. Szwa(Caria
172.25— 173. Berlin 213— 214 Paryż 34.97—  
35.04.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
GIEŁDA W ARSZAWSKA

Warszawa, 7. 11 Akcje: Bank Polski 94.75.
Tendencja utrzymana
Papiery procentowe: Budowlana 40, konwer- 

syjna 66 dolarówka 51,50 stabilizacyjna 61.25—  
61.38, pięciosetki 62.25.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo

wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belg ja 89.72 Holandja 360.85 Londyn 

26 15 Nowy Jork czek 5.3P/2 N. Jork telegr. 
5.315/8 Paryż 35,01 Praga 21.96 Sztokholm 
134.80 Szwajcarja 172.80 W łochy 43.20.

Tendencja niejednolita.
DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 

W WARSZAWIE
Warszawa, 7, 11. W dniu dzisiejszym dolarem 

obracano po kursie 5.31 przy tendencji utrzy
manej. W godzinach wieczorowych wymienia
no orjentacyjnie kurs dolara w płaceni'' 5.30 
oraz 5.32 w towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA LW OW SKA.
Lwów, 7. 11. (O). Na dzisiejszej giełdzie zbo

żowej zaznaczyły się obroty pszenicy, jęczmie
nia, owsa, mąki fasoli, siemienia podobnie też 
w mące i otrębach. Otręby żytnie 6.75— 7, pszen 
ne grube 8— 850, średnie 7.25— 7.50, miałkie 
10 25— 10.75. Inne kursy bez zmiany.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 7. 11. Ceny orjentacyjne: Owies

15.50— 16.25 usposobienie spokojne. Reszta bez 
zmiany. Ogólny obrót 2.522,6 ton w tem żyta 
■404, pszenicy 355, jęczmienia 355, owsa 137 O- 
rólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSK
Zurych. 7. 11. Dewizy: Paryż 20.26% Londyn 

15 12% Nowy Jork 3.07 5/8 Bruksela 51.96 Me- 
i i i o 1 a n 24.95 Madryt 41.9743 Amsterdam 208.90 
Berlin 123 67% Wiedeń notv 56.60 Sztokholm 
’ 8 Oslo 76 Kopenhaga 67.50 Praga 12.72% 
W arszawa 57 87/4 BialogroJ 7 Ateny 2.90 Kon- 
5’ antynopol 2.45 Bukaresz 2.42 Helsinki 6.66% 
Japonja 88.50.

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA.

Londyn Ł. 91 Paryż Fr. fr. 1670 Zurych Doi. 
61.25 przy tendencji cokolwiek mocniejszej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.

Nowy Jork, 6. 11. Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 90.75 Stabilizacyjna 102.50 Dolarowa 
78.625 Warszawska 67.25 Śląska 68. Kursy zam
knięcia Dillonowska 90.75 Stabilizacyjna 102.50 
Dolarowa nienot. Warszawska 67.25 Śląski 
68.25.

Mówienie ofensywy włoskie)
Rzym, 7. 11. PAT. Według oficjalnego komu

nikatu włoskiego, dzisiaj rano wznowiono ofen- 
zywę na całym froncie. Korpus tubylczy armji 
włoskiej, oczyszczając teren z oddziałów abisyń- 
skicli spotkał się z oporem poważnych grup 
przeciwnika na górze Gundi. w okolicy Gheral- 
ta Straty Abisyńczyków są znaczne. Po stronic 
włoskiej dwóch oficerów jest rannych, dwaj żoł 
nierze z korpusu wojsk tubylczych zostali za
bici, 10 Askarysów jest rannych.

Drugi korpus armji zajął ważną pozycję na 
zachód od Aksmn. W całej prowincji Tigre 
miejscowa ludność w dalszym ciągu zgłasza 
swą uległość.

Walki partyzanckie
Addis Abeba, 7. 11. PAT. Oficjalne koła 

abisyńskię podają, że na północ i północno- 
wschód od Makalle toczy się zaciekła walka 
partyzancka. Włochom udało się wczoraj wie
czorem zająć wzgórze, położone w odległości 
11 mil od Makalle. skąd jednak zostali wyparci 
przez Tigreańczyków, wchodzących w skład ar- 
mji Rasa Sejuma i Rasa Kassy. Dziś wczesnym 
rankiem Włosi wznowili marsz naprzód. Abi- 
syńczycy zaś cofnęli się, nie stawiajac opoiu 
Według oświadczenia z abisyńskieb kół urzędo
wych, z nastaniem nocy Włosi będa niepokoje

ni przez Abisyńczyków Tigreanrzycy wykazu
ją niesłychaną pogardę śmierci. W %valce używa
ją oDi bagnetów, lanc, a nawet pięści, rzadko 
tylko karabinów.

Addi^ Abeba, 7. 11. PAT. Władze abisyńskię

podają, że wojska abisyńskię przez cala noc 
znajdowały się w Makkalle, o świcie jednak zo
stały wycofane w obawie przed atakami lotni- 
czerni.

Atak na bagnety
Londyn, 7. 11. Agencja Reutera donosi z A- 

smary, że samoloty włoskie zauważyły w Ma
kalle pewne oddziały abisyńkie, które powróci
ły do miasta po wycofaniu się placówek wło
skich. Oddziały Askarysów, operujące w rejonie 
Adiabo, zajęły Selaelaca, 'ważny ośrodek han
dlowy, położony w odległości 25 mil na zachód 
od Aksum. W czasie potyczki, stoczonej wczoraj 
na południowy zachód od Hausien, rannych zo
stało dwóch oficerów włoskich i 10 Askarysów. 
Dwóch Askarysów zostało zabitych. Walka za 
kończyła się atakiem na bagnety, po którym 
nieprzyjaciel wycofał się, pozostawiając na pla
cu wielu zabitych.

Nowe akty uległości
Rzym, 7. 11. PAT. Prasa donosi, że szereg do

stojników abisyńskich zgłosiło uległość gen 
Blrołi. M. in. donoszą o zgłoszeniu uległości 
prze/, przywódcę szczepu Seyuni Al uli a- który 
prosił o wcielenie go wraz z jego ludźm do 
armji włoskiej. —  Kawalcrja włoska rozpoczęła 
posuwanie się w rejonie Mussy. Samoloty w ło
skie przeleciały nad Aussą, gdzie ludność da
wała znaki przyjazne. Prasa włoska oblicza, że 
obecnie Włosi zajmują przeszło 18 miljomów 700 
tysięcy metrów kw. terytorjum abisyńskiego.

Nowe „zwycięstwo" swastyki
Orzeł Rzeszy przestał być symbolem państwa!

Berlin. 7. 11. PAT. Niemieckie biuro infor
macyjne podaje: aby dać wyraz jedności partji 
i państwa również w ich godłach, wydano na
stępujące zarządzenie: Rzesza wprowadza jako 
symbol swej wielkości odznakę partji narodowo- 
sucjalistyczhej. Odznaki siłyzbrojnej pozostają 
niezmienione. Obwieszczenie z dnia 11 listo
pada 1919 r. o godle Rzeszy i orle Rzeszy zo
staje uchylone

Berlin, 7. I I  PAT. Dziś o godz. 8 rano na
stąpiło uroczyste zatknięcie nowych wojennych 
Gag Rzeszy ustalonych przez kanclerza Hitlera. 
W Berlinie szczególnie uroczyście obchodzono 
zatknięcie flagi na gmachu ministerstwa lotnic
twa Rzeszy.

W związku z wprowadzeniem nowych flag. 
Hitler jako zwierzchnik sił zbrojnych, wydał do 
żołnierzy odezwę, w której mówi o swastyce, 
jako symbolu jedności i czystości narodu.

Znowu ekscesy antyżydowskie w Gdańsku
Gdańsk, 7. 11. ŹAT W ostatnich dniach do

szło na ulicach Gdańska do ekcesów antyżydow 
skich, które przybrały znacznie większe rozmia
ry, niż dotychczasowe napady na Żydów We 
wszystkich dzielnicach miasta napadano i bito 
Żydów. Grupy młodzieńców w brunatnych 
mundurach zbierały się w restauracjach, tłu
kły szyby i demolowały wewnętrzne urządzenia- 
przed synagoga Am Sande zebrał się tłum mło
dzieży hitlerowskiej i szturmowców, który na
pada! na Żydów i wyważy! drzwi synagogi. Na

pastnicy zranili kamieniami i nożami wiciu prze
chodniów - Żydów. Policja zachowywała się 
całv czas biernie i nie zatrzymała ani jednego 
napastnika.

Ta nowo fala ekscesów antyżydowskich tłu
maczy się wzmożoną hecą żydożcrczą Gaule:- 
tt ra Forstera, kolportażem „Stuerniera"! oraz 
agitacją na zjeździe młodzieży hitlerowskiej z 
Gdańska i Prus. wschodnich.

Interwencja gminy żydowskiej u władz nie 
odniosła skutku.

"I -  _____
Rada m. Katom? c 
na usługach autyseortyzmu

Katowice 7 l i .  (K Corocznie o tym czasje przed
stawiciele ludności żydowskiej w katowickiej ra
dzie miejskiej staczają boje o odpowiednie zastęp
stwo w  sądzie dla spraw najmu. Dotychczas st.i- 
raria te uwieńczane były pomyślnym skutkiem. 
Ludność żydowska w  Katowicach reprezentowa
na była przez 4 członków tej komisji. Tym rnzf m 
referentem tej spra-wy był znany „filosemjta ‘ adw. 
Kcpoez z chadecji. Pomimo, że w projekcie przed
łożonym przez p. Kopocza nie figurował ani jeden 
przedstawiciel ludności żydowskiej, łudzono się

LOND YŃ SKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 7. 11. Notowania w Ł. za tonnę. 

Cynk 164/2 termin 16% Cyna 226— 227 terano 
213% — % Banka 231 Straits 231 Ołów 18% 
fferm n 18% Miedź 35 7/16— % termin 3513/16 
— 7/8 Elektrolit 40— 1/8

jednak nadzieją, że plenum skoryguje tę ktzywdę, 
szczególnie po ostatniej enuncjacji przedstawicieli 
nowego rządu. Stało się jednak inaczej Pomimo 
przekonywującej mowy przedstawiciela frakcji ży
dowskiej, jnż Żmigrodu który m. 'n powoływał 
się na creda polityczne pp. premiera i wicepremie
ra, nawołujących do współpracy wszystkich oby
wateli dla dobra panslwa, wskazując przylem, że 
Żydzi pragną współpracować i, że państwo jest 
wspólnem dobrem wszystkich obywateli, rada mjej 
ska uzupełniając wniosek frakcji żydowskiej od
rzuciła głosami radnych chadecji i frakcji niemie
ckiej. BB i socjaliści wstrzymali sję od glosown- 
niftf!!!). \V ten sposób ludność żydowska w Kato
wicach została w  tym roku pozbawiona reprezen
tacji. w  sądzie dla spraw najmu.

Ni© dziwi nas w tym wypadku stanowisko cha
decji, która w  swej judofobji nie omieszkała po
łączyć się z Niemcami Zresztą p . Kopocz otwar
cie oświadczył, że gdyby nawet magistrat desy
gnował kilku przedstawicieli żydowskich, on by 
ich skreślał. Lecz najbardziej dzjwi zachowanie etę 
socjalistów i BB., którzy nawet nie zabrali głosu  
W tej sprawie i wstrzymali się od głosowania.
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Nareszcie cgraniezenie etatyzmu
Prelekt sprzedały niektórych przedsiębiorstw

państwowych
Warszawa. 7. 11. (Sin.) Dowiadujemy się, 

że czynniki miarodajne postanowiły ograni
czyć inicjatywę przemysłu państwowego i 
dążności etatystyczne w gospodarstwie fi- 
nansowem na terenie państwa. Nie będą za
twierdzone żadne wydatki na inwestycje w 
przedsiębiorstwach państwowych i rozszerzę 
nie ich działalności. Wyidany będzie i ściśle 
przestrzegany generalny zakaz zakładania 
nowych państwowych warsztatów produkcji 
przemysłowej. Wydatki przedsiębiorstw pań 
stwowych nie mogą być powiększone. Poza- 
tem istnieje projekt sprzedaży niektórych 
przedsiębiorstw państwowych i oddanie ich 
w ręce prywatne.

Tranzakcje na sumę 100 tys. 
funtów szteriiagów

Warszawa. 7. 11. (Sin.) Bawiąca w Polsce 
delegacja przemysłowców angielskich doko
nała w Polsce ju ższeregu transakcyj handlo 
wych na sumę około 100 tysięcy funtów szt. 
Transakcje te dotyczą sprzedaży angiels
kich wyrobów przemysłowych do Polski, w 
których znajdują się również samochody an 
gielskie. Anglicy oświadczają, że są zadowo
leni z pobytu w Polsce i uważają rynek pol
ski za pojemny dla wyrobów przemysłu an
gielskiego.

Zaznaczyć należy, że delegacja angielska

Warszawa. 7. 11. (ŻAT)' żAT-na otrzyma
ła od Centralnego Urzędu Palestyńskiego na 
stępujący komunikat:

W związku z doniesieniami prasy o tem, 
jakoby Urząd Palestyński nie miał wysyłać 
więcej transportów emigrantów przez Tryest 
a to rzekomo spowodu sankcyj przeciwko 
Włochom oraz spowodu niebezpieczeńtswa, 
że transporty mogą w drodze natrafić na 
przeszkody, Centralny Urząd Palestyński do 
nosi, że cala ta wiadomość nie odpowiada 
rzeczywistości. W  dalszych planach trans
portu emigrantów przewidziane jest —  jak 
dotychczas —  wysłanie emigrantów również 
przez Tryest.

Ostatnio krążyły różne pogłoski w spra- 
iwie wysyłania emigrantów przez Odessę, —

Spoczynek sobotni 
w Tel-Awiwie
| Tcl Awiw, 7. 11. Ż.A.T. Rada miasta Teł A- 
iwiwu wydala rozporządzenie, na podstawie któ
rego restauracje i kawiarnie w Tcl Awiwie mogą 
być otwarte w sobotą od godziny 9-ej rano do 
3-ej popołudniu.

Jemen i Hedźas 
przeciw Włochom

Jerozolima, 7. 11. Ź A .T . Prasa arabska dono
si, iż w Jemenie usunięto ze stanowisk wszyst- 
k ich filowłoskich urzędników. Krok ten wiążą 
z  pogłoskami o  rzekomych zamiarach włoskich 
(obsadzenia strategicznie doniosłego punktu na 
.wybrzeżu Jemenu. W  najbliższej przyszłości ma 
idojść do skutku układ między Jemenem a H ed - 
żasem w sprawie wspólnej akcji przeciwko 
wszelkim próbom  W ioch wtargniącia do Jeme
nu. W  rokowaniach ma uczestniczyć przedsta
wiciel angielski w Dżedda, |

Jeszcze o przemycie broni
Jerozolima,7 . U . Ż.A.T. Dochodzenia w spra 

wie przemytu broni do Palestyny 6ą kontynuo
wane. Z pośród 3 Żydów aresztowanych w związ-

nie posiada żadnych pełnomocnictw finanso- 
wo-bankowych i nosi charakter czysto hand
lowy.

Kontrola w monopolu solnym 
zniesiona

Warszawa, 7. U. (Siu). Z dniem 1 listopada 
br. Ministerstwo Skarbu zniosło stały nadzór 
kontroli skarbowej nad zakładami Polskiego 
Monopolu Solnego. W związku z tem odwołani 
zostali urzędnicy pełniący ten nadzór w sali 
nach Polskiego Monopolu Solnego m. in. w W ie
liczce, Bochni itd.

Polska • Holandja
Warszawa, 7. 11. (Sin). W dniu dzisiejszym 

podjęte zostały w Hadze rokowania o rewizję 
traktatu handlowego między Polską a Holandją. 
W skład delegacji polskiej poza członkami p o 
selstwa polskiego w Hadze wchodzą specjalnie 
delegowani z Warszawy urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa.

W ciągu 9 miesięcy br. Polska wywiozła do 
Holandji towary za 26.300 tysięcy zł., a przy
wieziono do Polski*z Holandji'towary za 21.300 
tysięcy zł., zatem nadwyżka wynosiła 5 miljo- 
nów zł. na korzyść Polski. Obroty handlowe z 
Indiami holenderskiemi wskazują natomiast sal
do ujemne dla Polski.

przyczem donoszono, że Centralny Urząd Pa 
lestyński miał rzekomo prowadzić rokowa
nia w sprawie wysłania części emigrantów 
przez Odessę. Centralny Urząd Palestyński 
stwierdza więc, że żadnych rozmów w tej 
sprawie nie prowadził i sprawa ta jest mu 
całkowicie obca. Urząd Palestyński nie posia 
da też żadnego zainteresowania dla tej spra
wy.

Nareszcie departament morski
Jerozolima, 7. 11. Ż.A.T. Przy Egzekutywie 

Agencji Żydowskiej w Jerozolimie otworzono 
departament morski. Celem nowopowstałego de- 
partamentu jest rozwój żydowskiej marynarki 
handlowej oraz wszelkich gałęzi przemysłu mor
skiego.

ku z wykrytym w Jaffie przemytem broni, 
dwóch wczoraj zwolniono z aresztu. Jednego 
z nich zwolniono za kaucją, /.aduych poważniej
szych zarzutów przeciwko nim dochodzenia me 
dostarczyły.

Jak wiadomo, prasa arabska rozpętała dokoła 
wykrytego przemytu broni gwałtowną hecę an
tyżydowską.

Katolicy bojkotują Olimpiadę 
beri ńską

Nowy Jork. 7. 11. Ż.A.T. Czołowy organ ka
tolicki w Stanach Zjednoczonych „Com m on. 
w cal" wystąpił ostro przeciwko udziałowi Ame
ryki w Ólimipjadzie, która ma się odbyć w Ber
linie na wiosnę 1936. Naczelny redaktor tego 
pisma, George Schuster, podkreślił z  naciskiem, 
iż żaden katolik nie m oże wziąć udziału ani też 
poprzeć Olimpjady w Berlinie, gdyż tem samem 
poparłby wysiłki podważające wiarę chrześci
jańską. George Schuster atakuje też gwałtownie 
geu. Scherilla, amerykańskiego członka między
narodowego komitetu olimpijskiego, który o- 
statnio ostrzegł Żydów, aby nie występowali 
przeciw Olimpiadzie berlińskiej.

Wielu przywódców katolickich w Ameryce 
wypowiedziało się za odbyciem Olimpjady W 
jakimkolwiek kraju poza Niemcami

Bł. p. Rab. Izaak Ziff
Lwów. 7. 11. (O) Dziś podczas modlitwy 

wieczornej zmarł nagle naczelny rabin Lwo
wa, 70-letni Izak Ziff. Rabin Ziff został mia
nowany naczelnym rabinem Lwowa po zgo
nie rabina Braudego. Stanowisko rabina we 
Lwowie objął przed około 30 laty. Zmarły 
cieszył się ogromną popularnością wśród lu
dności żydowskiej we Lwowie. Sympatyzo
wał on z ruchem narodowo - żydowskim.

Wiadomość o zgonie naczelnego rabina 
wywołała silne wrażenie w dzielnicy żydows
kiej. Natychmiast odbyło się posiedzenie ża
łobne Zarządu Gminy Żydowskiej. Pogrzeb 
rabina Ziffa odbędzie Się prawdopodobnie ju 
tro.

Po rokowaniach polsko 
niemieckich

Warszawa. 7. 11. (Sin). Delegacja niemiecka 
do rokowań handlowych z  Polską opuściła War- 
6zawę, Niemcy udali się do Rygi, gdzie prowa
dzone będą rokowania o traktat handlowy mię
dzy Niemcami a Łotwą. W Warszawie pozostał 
jedynie delegat urzędu dewizowego Rzeszy nie
mieckiej, którego zadaniem jest uzgodnienie zc 
stroną polską skomplikowanych przeipisów dla 
rozrachunków clearingowych za dokonane tran
zakcje handlowe.

Przykre stosunki na Sląskn 
Cieszyńskim

Mor. Ostrawa, 7. 11. PAT. W budynku szkoły 
polskiej w Porębie koło Orłowej na Śląsku nad 
Olzą wybito szyby. Żandarmerja czeska pomimo 
licznych posterunków w tej miejscowości spraw
ców nie ujęła.

Mor, Ostrawa, 7. 11. PAT. Po ogłoszeuiu sta
nu wyjątkowego na Śląsku nad Olzą wzmocnień 
no b. silnie oddziały żandarmerji. Wszystkie 
skrzyżowania dróg, wszystkie szkoły, pomniki 
i objekty rządowe, wszystkie stacje kolejowe i 
niosty strzeżone są przez patrole żandarmów, li
czące najmniej po 5 ludzi. Skutkiem zakazu wy
chodzenia z domów po godzinie 22-ej, Śląsk nad 
Olzą w tym czasie sprawia wrażenie wymarłe
go kraju. Napływ publiczności do kawiarń, re- 
staiiracyj i kin w godzinach wieczornych ustał. 
Właściciele znaleźli się w trudnej sytuacji go
spodarczej.

Mor. Ostrawa, 7. 11. PAT. Władze czeskie 
zażądały od wszystkich gmin polskich na Śląsku 
nad Olzą podjęcia uchwał, potępiających stano
wisko Polski wobec Czechosłowacji i stwierdza
jących, że ludności polskiej doskonale się po
wodzi i że korzysta ona ze wszystkich praw. 
Władze zagroziły gminom, które nie uch walą 
tych rezolucyj zaostrzeniem dotychczasowych 
represyj mianowaniem komisarzy gminnych, dał 
6zem zwiększeniem załóg żandarmskich. rozsze
rzeniem stanu wyjątkowego itd.

Po meksykańsku!
Mexico-City, 7. 11. PAT. Na stację Sauandcts 

napadli bandyci, którzy podpalili zabudowania 
stacyjne i zamordowali jednego z urzędników.

Pomiędzy stacjami Maltrata a Altalu bandyci 
rozkręcili szyny, chcąc spowodować wykoleję 
nie pociągu. Maszynista spostrzegł jednak uszko
dzenie toru, dzięki czemu udało się uniknąć 
katastrofy.

Z Śuadalojaru donoszą, iż bandyci napadli w 
okolicy Teocaltiche na samochód porztowy, za
brali pocztę wartościową i obrabowali podróż
nych.

Brazylja - Wioch}
Paryż, 7. 11. PAT. Havas donosi z Rio de Ja

neiro, że zawarto doniosły układ handlowy po
między Brazylią a B łocham i.

Warszawa. 7. 11. (ŻAT) Zarząd Zrzesze
nia Rabinów o wyższem wykształceniu w Pol 
sce zwt óeił się z wezwaniem do swoich człon
ków rabinów o urządzenie w dniu Święta 
Niepodległości Polski 11 listopada br. uro
czystych nabożeństw dla młodzieży szkolnej.

Transporty emigrantów palestyńskich
pnez Tryest
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Wstrząsające zeznania w  procesie
grodzieńskim

Grodno. 6. 11. (ŻAT) Trzeci dzień proce
su o zajścia antyżydowskie w Grodnie odbył 
się. w atmosferze szczególnego podniecenia. 
Przyczyniła się do tego taktyka obrońców 
oskarżonych, którzy usiłują za wszelką ce
nę wykazać, że ekscesy antyżydowskie w 
dniu 7 czerwca były spowodowane rzekomą 
prowokacją wywołaną przez samoobronę ży 
dowską.

Świadek obrony komisarz policji Nejman 
stwierdza, że istniała samoobrona żydowska 
uzbrojona w laski i zamierzająca pomścić 
wypadki z 7 czerwca. W krzyżowym ogniu 
pytań zastępców powództwa cywilnego, oka 
zały się zeznania kom. Nejmana nieuzasad
nione. Legendę o samoobronie żydowskiej, 
usiłuje podtrzymać także post. Homowski.

Obrońcy endeccy skierowują główny a- 
tak przeciwko świadkowi oskarżenia Arono 
wi Jezierskiemu który podczas ekscesów 
znajdował się na ulicy i był bezpośrednim

świadkiem zajść. Jezierski jest radnym m. 
Grodna. Próby skompromitowania tego św. 
podjęte przez obrońców endeckich zawiodły

Wstrząsające wrażenie wywarły zeznania 
13-letniego chłopca, syna zabitego podczas 
zajść Gedalie Blechera. Chłopiec opowiada, 
że znalazł się z ojcem podczas ekscesów na 
ulicy, a widząc napady, prosił ojca by szedł 
inną ulicą. Ojciec nagle został napadnięty 
przez tłum, który go ciężko zranił. Po kilku 
godzinach ojciec zmarł. Świadek rozpoznaje 
wśród oskarżonych osobników, którzy napa 
dli na jego ojca.

Prezes Związku Kupców w Grodnie Robiń 
czuk zeznaje że wypadki z 7 czerwca wywar 
ły na nim tak wstrząsające wrażenie, jak 
pogromy w dawnej Rosji, których był 
świadkiem.

Proces został dziś odroczony do wtorku. 
We wtorek nastąpią przemówienia stron, a 
we środę zapadnie prawdopodobnie wyrok.

Widmo K ryzysu  gabinetowego
w e Francji

Kto kandyduj* na premiera
Paryż. 6. 11. PAT. W kołach politycznych 

„ursują stale pogłoski na temat przesilenia 
rządowego. „Figaro” w związku z tem zau
waża, że o losach rządu we Francji stanowi 
aie dokonana już lub zamierzona praca ga
binetu, ale szanse tych, którzy zostaną po
wołani do utworzenia następnego rządu, W  
świetle takiego ujęcia sprawy dziennik roz
patruje widloki domniemanych następców 
premjera Lavala.

Herriot jest pierwszym kandydatem. —  
Stał on zawsze na stanowisku utrzymania 
równowagi budżetowej i bronił często dek
retów. W zakresie polityki wewnętrznej któ 
rej istota sprowadza się do zagadnień finan
sowych Herriot musiałby więc oprzeć się na 
tej samej większości, jaką dziś posiada La- 
val. Z drugiej strony w zakresie polityki za
granicznej Herriot jest zwolennikiem Ligi 
Narodów, tezy angielskiej i zbliżenia z Zwią 
zkiem sowieckim. Pod tym względem mu
siałby szukać oparcia u dotychczasowej wię 
kszości narodowej lub u kartelu lewicy. Po
dobnego rodzaju oodział odpowiedzialności 
w obliczu wyborów parlamentarnych wyda
je się niemożliwy.

Jeżeli chodzi o drugiego kandydata na 
premjera min. Mandeła, to jest on zdeklaro
wanym zwolennikiem deflacji i ustaw dekre 
towych. W zakresie polityki zagranicznej, 
pomimo większego przechylania się na stro
nę przyjaźni z Ahglją, jest rzecznikiem La- 
vala, któremu spewnością pozostawiłby te
kę spraw zagranicznych. Gabinet Mandela

byłby więc tylko z małemi zmianami konty
nuacją gabinetu Lavala.

Trzeci domniemany kandydat na premje
ra Flandin, jest zwolennikiem klasycznej po 
lityki finansowej a w sprawach włosko-abi- 
syńskich ma się wypowiadać za utrzyma
niem neutralności. Jego dojście do władzy 
byłoby więc zerwaniem z lewicą, która w o- 
bu sprawach ma inne zapatrywanie.

Rząd Paul-Boncoura lub Steega wypowie 
działby zdecydowaną walkę ligom faszysto
wskim i zmieniłby pewne dekrety, naraziłby 
się więc na wypowiedzenie mu walki z jed
nej strony przez obecną większość, z dru
giej strony przez socjalistów, którzy są zasa 
droczy mi przeciwnikami dekretów. Wytwo 
rzyłoby to stan zupełnej niepewności.

Pozostaje możliwość utworzenia gabinetu 
reform gospodarczych i walutowych ale ta
ki gabinet, zdaniem „Figaro” , może powstać 
tylko w ramach Unii narodowej. W tych wa 
runkach może być mowa tylko o dwóch e- 
wentualnościach: albo kontynuowanie poli
tyki Lavala pod jego lub też innej osobisto
ści kierownictwem, albo gdyby względy wy
borcze stanęły temu na przeszkodzie, przy
spieszenie wyborów parlamentarnych.

Może być i trzecie wyjście, to jest otwar
cie całej serji przesileń gabinetowych. Dzi
siejsze jednak położenie wewnętrzne i zew
nętrzne nakazuje, zdaniem dziennika, dale
ko idącą przezorność, którą niewątpliwie 
przejawi społeczeństwo francuskie, uniemo
żliwiając grę polityków

Walka o franka francuskiego
Paryż, ó. 11. PAT. Dzienniki wszystkich nie

mal odcieni żywo omawiają trudności skarbowe, 
a przedewszystkiein zągaiimenie utrzymania wa
luty. JVampanję przeciwko dewaluacji rozpoczął 
„Petit Parisieu” , ostrzegając przed nową ofeu- 
żywą spekulantów i wzywając opinję francusku 
do zorganizowania oporu. Sytuacja jest ciężka 
—  zaznacza dziennik —  finanse nie są w stanic 
pomyślnym. Kryzys nie jest zakończony. Nie
mniej musimy stale powtarzać, że kraj o zdro
wym systemie bankowym, o walucie, posiadają 
cej niezwykle wysokie pokrycie, nie ma prawa 
rzucać się w awanturę dewaluacyjną i to w chwi 
li, gdy główne waluty świata o kursie wahają
cym się, wyczekują odpowiedniej sposobności 
dlo stabilizacji. Dziennik nie wątpi, że Bank 
francuski potrafi odeprzeć ataki finansistów 
międzynarodowych na franka francuskiego i 
złamać zakusy spekulacji.

Naczelny redaktor „M atin" Stefau Lausanue 
w artykule p. t. ..Banda dewaluacjonistow wkra 
cza na scenę” , również gorąco występuje prze
ciwko pomysłom obniżenia wartości franka, 
twierdząc, że dewaluacja mogłaby przynieść ku 
rzyści jedynie spekulantom, natomiast dałaby 
się we znaki wszystkim klasom społecznym 
Francji.

„L e Petit Bleu“  wykazuje inspiratorom akcji 
na rzecz obniżki wartości franka zgubuc skutki 
eksperymentu dewaluacyjnego w Bo Ig j i, które 
wyraziły się już w podniesieniu cen produktów 
oraz podniesieniu plac, jak również we wzro
ście deficytu budżetowego.

Vi reszcie orgąu generalnej federacji pracy 
„Le Pcuple" wykazuje, że nastroje dewaluacyj
ne powstają naskutek stale popełnianych blę 
dów w polityce finansowej i gospodarczej pań
stwa. Francja, zdaniem pisma, znajduje się w

Skazanie 77-letniego Zyda 
za ubój rytualny

Berlin, ŻAT. Przed sądem w Diireu (Nadren- 
ja) stamął 77-letni Żyd, oskarżony o zarżnięcie 
kury w sposób zakazany (zgodny z rytuałem ży
dowskim). Sąd skazał go na karę grzywny w wy 
sokości 150 marek z zamianą na 30 dni aresztu.

0  federacji Żydów polskich 
zagranicą

Warszawa. 6. 11. (ŻAT) Z inicjatywy se
natora prof. Schorra, b. sen. Szereszowskie- 
go, prezesa Maurycego Mayzla, prez. Abr. 
Gepnera i prez. Eljasza Mazura odbyła się 
we wtorek wieczór w lokalu Bnei Bnth na
rada wybitnych działaczy społecznych i poli 
tycznych oraz przedstawicieli prasy. Nara
da wysłuchała sprawozdania przedstawicie
la światowej Federacji Żydów Polskich Za
granicą, Fraenkla. Po dyskusji uchwalili ze 
brani następującą rezolucję:

Zebrani w lokalu Bnei Brith działacze spo 
łeczm i publicyści, wysłuchawszy sprawoz
dania p. Fraenkla, uznają powstanie Świa
towej Federacji Żydów Polskich Zagranicą 
za objaw dodatni w życiu żydowskiem i ży
czą tej Federacji owocnej pracy.

Antysemityzm ma być tylko 
św.atopogiądem...

Gdańsk, 6. 11. PAT. Na zebraniu gdyńskiej 
organizacji kupieckiej wygłosił przemówienie 
wiceprezydent Senatu i senator do spraw go
spodarczych p. Huth, który oskarżał poprzed
nie senaty gdańskie, a przedewszystkiein senat, 
p. Sahma, że nie zainicjowały ścisłej współpru- 
cy z Polską nu podstawie warunków stworzo
nych w chwili ukonstytuowania się W olnego 
Miasta. Pod względem polityki zagranicznej 
ciągłe zwracanie się do Genewy nie było k o 
rzystne dla Wolnego Miasta, tembardziej, że nie 
wydawało rezultatów pozytywnych, lecz unie 
możliwilo tylko stworzenie przyjaznej atm osfe
ry z Polską. Ostatnie rozmowy polsko-gdańskie 
wykazały najlepszą wolę obu stron.

Po podkreśleniu woli Senatu wypełniania 
swych zobowiązań traktatowych przy jednoczc 
snej obronie swych praw, przeszedł p. Huth do 
kwestji żydowskiej, przyczem stwierdził, że 
przekonanie każdego narodowego socjalisty w 
tej sprawie łączy się z jego światopoglądem i jest 
dla niego nietykalnerri i bezkompromisowem 
Jednak iv interesie gospodarstwa gdańskiego ce
lem zapobieżenia niepożądanym szkodom ho - 
niecznem jest, by to przekonanie narodowo-so- 
cjalistyczne ograniczało się tylko do sprawy 
światopoglądu.

Następnie p. Huth stwierdził, że zadłużenie 
rzemiosła gdańskiego wynosi conaimniej 20 mi 
ljouów guldenów gdańskich. Przyznał on dalej, 
że w Gdańsku istnieją obecnie opłakane slosun 
ki gospodarcze i że wiele wypadków odbiło się 
boleśnie na gdańskiem życiu gospodarczem.

l^locny a ta s  Ab syaczyków
Addis Abeba, 6. 11. PAT. Urzędowy komu u.- 

kat abisyński podaje, że wieczorem dn. 5 bm- 
silny oddział wywiadowczy wioski pod wodzą 
Eiytrejezyka Zegnye wkroczył do Makalle zu 
pełnie ogołoconego z wojsk abisyńskich. Nocą 
Abisyńczycy przypuścili energiczny kontratak, 
zmuszając Włochów do opuszczenia miasta 
Włosi pozostawili 10 zabitych i 4 jeńców.

Straty po si ronię abisyńskiej 2 zabitych i 2 
rannycb. Podczas bombardowania Gorahai na 
froncie Ogadenu 7 żołnierzy odniosło rany, w 
tem 2-ch ciężkie. Abisyńczycy stawili zacięty 
opór w walce nad Uebi Szibeli, musieli się jed 
nak cofnąć wskutek wyczerpania amunicji. Do
noszą o bohaterskicm zachowaniu się w czasie 
bitwy naczelnika szczepu dzelle Ugaznura, któ
ry zaeiekle bronił się przed Włochami, zabija
jąc wielu z nich. Po wyczerpaniu amunicji wy
dal on rozkaz cofnięcia się.

przededniu tej samej sytuacji, jaka miała miej
sce w maju rb. Stan giełdy jest niepomyślny, 
renty poważnie zachwiane, kursy walut kształ
tują się niekorzystnie dla frankjjn.Pozostaje to 
wszystko w ścisłym związku z sytuacją budieto 
wą i ze stanem skarbu francuskiego
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Od Administracji
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
listopad i o odwrotnem uregulowaniu

0$ prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia
przerwy w wysyłce pisma

Ofórzymie nadużycia w  Państwowych
Zakładach Technicznych

Kronikakrakowska
KONFERENCJA WICEWOJEWODY 
MAŁASZYNSKIEGO

Wczoraj odbył p. Dr. Malaszyński p. o. W o
jewody krak. regionalną konferencję zc Staro- 
o tam i w Nowym Sączu i Tarnowie w obecności 
Nacz. Wydziału Spoi. Pol. Wolanicckiego i O- 
pieki Spoi. Dr. Macko. _

Dziś wyjeżdża P. wicewojewoda Malaszyński 
do Wadowic.

UCZMY SIĘ LATAĆ
Aeroklub Krakowski uruehuim.. r  ̂ „..upada 

br. kurs teoretyczny pilotażu, ktury jest pierw
szym stopniem przygotowania kandydatów do 
wzięcia udziału w wyszkoleniu na pilotów tury. 
stycznych wojskowych i pracowników na polu 
lotnictwa.

Oplata za cały K.urs wynosi zł. 20.—  płatna 
w 2-ch ratach miesięcznych. Kurs odbywać się 
będzie w godzinach wieczornych. Zapisy przyj
muje się do dnia 10 listopada br. w Aeroklubie 
Krakowskim, ul. Zwierzyniecka L. 26 II. p. co 
dziennie od godz. 18.30—20.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM
Przestrzega się przed działalnością b, majora 

W . P. W róblew skiego zamieszanego w Swoim 
czasie w aferę o  nadużycia w  Warsza-wi© znane
go z całego szeregu przedsięwzięć obliczonych na 
wyłudzanie pieniędzy od naiwnych.

Ostatnio W róblew ski zapowiedział licznemi pro
spektami wydanie dzieła p. n. „Poradnik polski 
dla rpziemysłu, handlu, rzemiosła i rolnictwa". 
Redakcja tego tygodnika mieści się w  Warszawie 
przy ul. Tamka 45. O wszelkich poczynaniach 
akwizycyjnych Wróblewskiego jako zwykłych o- 
szustwaeh najeży zawiadomić organa P. P.

DZIEWCZYNKA WYPADŁA Z TRAM
WAJU

Wezwano pogotowie ratunkowe do Marji Bot- 
kowskicj (lat 11), z Czerwonego Prądnika, która 
wskutek własnej nieostrożności wypadła z tram
waju i doznała wstrząsu mózgu. Pogotowie ra- 
tuuko we przewiozło Borkowską do szpitala U- 
bezpicczalni Społecznej.

KRONIKA TARNOWSKA
W A L N E  ZG R O M AD ZEN IE „SAM SO N U “ W  so

botę dują 2 bm. odbyło się doroczne walne zebra
nie Taw . (jimn. „Sam son“. pjo zagajeniu zebra
nia przez prezesa dra Memłereru, który złożył 
sprawozdanie ogólne z działalności zarządu skar
żąc się na brak poparcia ze strony w ładzy samo
rządowej, P. W . jak i W . F . oraz ze strony Za
rządu kahalncgo, złożył sprawozdanie z  działal
ności sportowej wiceprezes p. Faust, podnosząc, 
że w  roku sprawozdawczym dość duża. ilość człon 
Iłów  towarzystwa udekorowana została Państwo
wą Odznaką sportową i Odznaką strzelecką. Spra
wozdanie kasowe złożył p. Szymon Reich, a po 
dyskusji w  której brali udział pp. Gulter, Sieg- 
fried, Jachimowicz, Manheimcr, Zughafł, Spjllcr 
Ormian mgr. Dimtenfass Flaschen Schaff Fast U- 
dzieJong ustępujcemu 'wydziałowi absolutorjum, po 
czem wybrano następujący zarząd: prezes: dr,
Męr.derer, wiceprezes: Józef Fast, oraz członko
wie zarządu: Chjeł BimfeJd, Leon Grabkowie.?, 
W  Gruschów, Herman Gutler, Maurycy K alz, dr. 
Anzelm Leibel, Herman Ormian, Szymon Rcin, 
Salomon Siegfri-ed, Hugo Spiller, Oskar W ein- 

rieb, do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Dra Hen
ryka Griinberga, Józefa Izraelowjcza, i Dra Adol
fa Katza, wreszcie do Sądu honorowego w ybra
no Dra A. Cli omota, Henryka Flulira i niż. M. 
Rucha. Z uchwalonych rczolucyj warto podkreś
lić rezolucję nawołującą do inienzywnej pracy  
na rzecz Funduszów palestyńskich.

OCHRONKA Ż Y D O W S K A  P R Z Y  PR A C Y . Oeh- 
tonka żydowska zajmująca się głównie pomocą 
pozaszkolną dila biednych dzieci przystąpiła do 
ir.tenzywnej pracy. Na ostatnieni posiedzeniu za
rządu wybrano prezesem p. Dra enderera, wi- 
Cfprezesami p. Ernestynę Langerową i Henryka 
rlubra, sekretarką p. Tinę Reiner, zast. sefcr. p. 
Stefę Aubcrową, skarbnikiem p. Chajma Ehrlj- 
cba a p. Stouerową zast. skarbnika. W pisy do 
ochronki rozpoczynają się już Cd niedzieli dnia 
10 hm. od godz, o —  j \ w lokalu przy ul. Pi. K a
zimierza 3.

K LU B  SJON1S.TYCZNY. Dzięlq inicjatywie tow. 
ICorniły i Gabrjela Os ter weila rozszerzony został 
klub sionistyczny przy org, sjon. w Tarnowie.

Warszawa, 6. 11. (Sin). Przed Sądem O krę
gowym w Warszawie rozpoczął się wczoraj pro
ces o nadużycia w Państwowych Zakładach T e
letechnicznych i Radiotechnicznych. Na lawie 
oskarżonych zasiadają m. ki.: naczelny dyrek
tor tych Zakładów, Michał Łopuszański, kierow
nik Józef Jędrzejewski, magazynier Rajmund 
Długołęcki i inni. Dyrekcja oskarżona jest o na
rażenie przez 6we nadużycia wytwórni na stra
ty wynoszące przeszło 309 tysięcy zl.

Zakła-dy —  jak wiadomo —  rozwijały się w 
ezybkiem tempie i z  malej fabryczki w Łodzi 
zmieniły się w wielkie przedsiębiorstwo.

Akt oskarżenia zarzuca dyrekto.rom pobiera
nie prowizyj przy zakupnie towarów. Najwięcej 
zarzutów pod tym względem ciąży na Jędrze
jewskim, który rozpoczął w Zakładach pracę 
jako zwykły robotnik. Z sum uzyskanych dzię
ki tym prowizjom wybudował sobie Jędrzejew 
ski dom przy uljcy Grochowskiej.

Dziś przesłuchał Sąd osk. Jędrzejewskiego, 
który oświadczył, że cały proces został mu wyto-

Oregdaj odbyło się zebranie w  lokalu org. sjon. 
na którem tow . dr. Chomet i dr. Schenkel refe
rowali o  potrzebie i o  celach kłubu sjonistycz- 
nego. Ukonstytuował sję też osobny zarząd klu
bu w  następującym składzie; Gabrjel Oslerweil 
przewodniczący, Józef Korniło zastępca przewod
niczącego, Hellin sekretarz, a Schmierer skarb
nik. Zarząd przygotowuje plan pracy a w nastę
pnych dniach ma odbyć się li er haik a zapoznaw
cza.

W Y G R A Ł  12.000 D O L A R Ó W  I M IE SZK A W  
B A R A K A C H  MIEJSKICH. Michał Bodziony ubo
gi robotnik dzienny wygrał niedawno na dolarów- 
kę zakupioną na raty 12.000 dolarów, a po w y
płaceniu mu tej kwoty Bodziany rozpoczął budowę 
kamienicy dwupiętrowej, która jest już na ukoń
czeniu. Bodziony, który mieszkał dotychczas W ba
rakach miejskich nadal przebywa w  tych bani
tach  a nawet za.placił czynsz do 31 grudaja br. 
i  wyprowadzi się dopiero po ukończeniu kamie- 
n ć y , do której się wprowadzi. Tymczasem jednak 
wytoczył mu spór o  eksmisję Zarząd miejski, w y
chodząc z założenia, że nie przystoi Bo-dzioneniu 
mieszkać w  barakach, skoro jest już kamjeniczni- 
kiem. Dnia 6 bm. odbiła się rozprawa w  Sądzie 
grodzkim w tej sprawie i jak się okazuje, Bo- 
dziany, właściciel kamienicy mieszkać będzie w  
barakach miejskich do końca roku.

S Z Y N K A R Z E  SIĘ BRONIĄ. Na ostatnieni po
siedzeniu Rady miejskiej uchwalono podwyżkę 
dodatków komunalnych do państwowych opłat od 
wyrobu i sprzedaży trunków o 50 proc. Prze
ciw  dej uchwale Zarząd Związku szynkarzy 
w riósł zażalenie do Urzędu W ojewódzkiego w  
Krakowie z prośbą o lftezatwierdzenie tej uchwa
ły-

KRONIKA B O R Y S Ł A W A
W A L N E  ZGROM ADZENIE TO W . P R Z Y J A 

CIÓŁ S Z K O Ł Y  H AN D LO W EJ. Onegdaj odbyło  
się przy licznym udzjele członków w  sali Szko
ły  Handlowej walne zgromadzenie Tow . Przyja
ciół Szkoły Handlowej w Borysław iu. Obszerne 
sprawozdanie z  działalności zarządu i dyrekcji 
złożyli pp.; prezes Loewenherz i dyr. Freiman. Po  
udzieleniu absolutorium ustępującemu wydziałowi 
wybrano nowy zarząd w  następującym składzie: 
Pp.: O. Loewenherz —  prezes, Gz. Załuski —  
zas. prez. A . Pihilipp —  sekretarz, L. Erdstein —  
skarbnik, A. Gottliebown, W . Kobak, S. żólkje- 
Wiez, M. Lehrman, S, Kaliane, J. Braseiitęn J.

czony z zemsty za to, że nie chciał dopuścić do 
sprzedaży przedsiębiorstwa firmie Ericson. Z e 
znania tego podsądnego trwały 7 godzin. Opo
wiedział on, jak przyszedł do byłego wicemini
stra poczt i telegrafów Dobrowolskiego. P oło
żył wtedy rewolwer na stole i groził w imieniu 
robotników, żc wysadzą fabrykę w powietrze, 
jeżeli dokonana zostanie nielegalna tranzakcja 
przy sprzedaży tej fabryki. Pod pozorem, iż jest 
delegatem robotników, dostał się następnie do 
ówczesnego ministra przemysłu i handlu Kwiat
kowskiego i opowiedział mu o wszystkich nad
użyciach. Gdy nazajutrz zjawił się Dobrowolski 
celem konfrontacji z Jędrzejewskim, oświad
czył on, że Jędrzejewski nie jest delegatem ro
botników lecz dyrektorem Zakładów. Jędrze 
jewski przyznał się wówczas min. Kwiatkow
skiemu, że jest dyrektorem, podając, że nie miał 
innego sposobu dostania się do ministra. W ów
czas min. Kwiatkowski uściskał go i przyznał, 
że trzeba rozpędzić „tę całą hołotę“ .

Proces ten potrwa jeszcze dość długo.

TeteftaeRi z Warszawy
Warszawa,, 6. 11. (Sin). Dnia 11 bm. odbę

dzie się w Warszawie z okazji 17-tej rocznicy 
odzyskania Niepodległości rewja na polu m o
kotowskim. W uroczystości tej weźmie udział 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnycli gen. Rydz- 
Śmigły.

Warszawa, 6. 11. (Sin). W obec zapowiedzi 
premjera Kościałkowskiego, że elektryczność 
potanieje, zwrócono się do dyrektora elektrow
ni warszawskiej, który oświadczył, że położenie 
prawne obecnego zarządu sądowego wyklucza 
absolutnie zmianę taryfy w szerszym zakresie.

Warszawa, 6. 11. (Sin). Na stanowisko szefa 
gabinetu Ministerstwa Przemysłu i Handlu, któ
re zajmował dotychczas p. Konrad Patek, zo
stał powołany zastępca sekretarza generalnego 
BBWR, b. poseł Franciszek Czernichowski.

Warszawa, 6. 11. (Sin). W związku z wyda
niem nakazu o sankcjach Ministerstwo Przemy
słu i Handlu wydało zakaz dokonywania jakich
kolwiek opcracyj kredytowych i towarowych 
z włoskiemi osobami fizycznemi lub prawnemi 
i instytucjami publicznemi.

Obcrlander i A . W ahl. —  Zebrani stwcrdzjili, że 
istnienie Szkoły Handlowej, jako placówki ośw ia
towej na terenie Borysław ia jest niezbędne, a  
jej szybki rozwój zmusza do rozpoczęcia w naj- 
kiółszyin czas je budowy własnego gmachu szkol
nego.

W Y J A Z D  N A  STUDJA DO EREC. Staraniem 
organizacji Brilh TnunpeJdor w Borysławiu od
było się w  niedzielę dnia 3 br. uorczyste pożegna
nie dłudolclniego kom. gniazda M. Wuchmana, wy
jeżdżającego na studja do Erce. W ieczór pożeg
nalny wypadł nader jmponująco.

ŻKS. K A D IM A H  MISTRZEM Z A G Ł Ę B IĄ  N A F 
TOW EGO. W  zawodach piłkarskich o  mistrzost
w o Zagłębia Naftowego pomiędzy drużynami ŻK S  
Kadiimah a Junak (Drohobycz) zasłużone z wy-* 

cięslwo odnieśli niebiesko -  bialj, bijąc przeciw
nika w wysokim stosunku 4-.1 (3:0). Bramki dla  
Kadźmy zdobyli: OckennaU, Jager, dalsze padły 
samobójczo. Sędzia p. Nussenblatt ze Lwowa.

K U R T  KATSCH W  B O R Y S Ł A W IU . Cieszący sję 
WicłMera powodzeniem Kurt Kalscb, wystąpi raz 
jeden w Borysławiu, w sali Sokoła dnia 9 bm. 
Grana będzie znana sztuka Rehfischa: „C zy  tędy 
'diega? ‘
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iNSERAYOW 
D R O B N Y C H
■ le  p rzyjm uje  slą  

telefonicznie  
tylko w prost 

w A dm inistracji 
i w yłącznie  

ZA GOTÓWKĄ.

|  Wolne posady |
GMINA WYZNANIO- 
W A ŻYDOW SKA w 
Lipinaeh G. Śl. poszu
kuje KANTORA, któ 
ry musi zarazem być 
nauczycielem języka 
polskiego i hebrajskie 

go oraz pełnie funkcje 
szocheta (rzezaka). —  
Reflektanci zechcą na 
desłać papiery potwier 
dzone przez miarodaj
ne osoby do Żydow
skiej Gminy Wyzna 
niowej na ręce preze
sa p. L. Karlinera w 
Lipinaeh G. Śląsk. —  

6030kr

KANTOR, który rów
nież jest nauczycie
lem hebrajskim poszu
kuje posady w mniej- 
szem mieście. Zgłosze
nia Adm. N. Dzienni
ka pod „T enor".

3870g

STRICKER zdolny do 
maszyny płaskiej po
trzebny. Zgłoszenia: 
Lichtig i Syn, Fabry
ka Trykotaży, Kra
ków —  Padgórze, Wie 
licka 25. 6031* br

PRZEDSTAWICIEL z
branży papierniczej 
poszukiwany. Oferty 
„Przedstawiciel" No

wy Dziennik. 3864g

POSZUKUJĘ korepe' 
tytora do przedmio
tów handlowych. Dzwo 
nić 169-12 godz. 2 — -1.

3863a

SAMODZIELNY —  
zdolny subjekt do skle 
pu żelaznego poszuki
wany. Zgłoszenia Ry
nek Kleparski 5. —

3868g

| P g j jm ji i  |

MŁODY człowiek —  
pracowity, pilny, zu
pełnie bez oparcia —  
szuka jakiejkolwiek 
pracy biurowej lub 
fizycznej. Pisze biegle 
na maszynie. Zgłosze
nia pod „Ratunek" 
do Adm. N. Dzienni
ka. 5725kr

SZW ACZKA młoda, 
b t eliźnia rk a p rzy jmie 
posadę. Zgłoszenia: 
Fryzjer, Łańcut, K o
ściuszki 3. 3865

| Lokale |
3-POKOJOWE miesz
kanie komfortowe, sło 
neczne, suche. Każdy 
pokój osobne wejście 
II piętro. Dzielnica 
VIII. do wynajęcia od 
1 grudnia br. W iado
m ość: Teł. 147.39. — 

5087kr

POKÓJ umeblowany, 
łazienka przy spokoj
nej rodzinie poszuki
wany od  15 listopada. 
Okolica Gertrudy, Sa- 
rego. Zgłoszenia pod 
„Pew ny" N. Dziennik.

3867g

j  Idrojowiilca [
Z A K O P A N E  
ZAPRASZAM Y na ta
ni sezon jesienny do 
znanego pensjonatu 
„Jurand". Kuchnia
wykwintna, towarzy 
stwo doborowe. Za
rząd. 5819iir

|  Sąnedaż |
P I E C E  k a f l o w e  
PRZENOŚNE d!a biur, 
sklepów przedpokoi 
i łazienek oraz piece 
i kuchnie we wiel
kim wyborze —  po
leca najkorzystniej:

A. S T E M P L E R ,  
Gertrudy Nr. 29,sw.

Teł. 184-04,

O P T Y K
Zygmimt NACHNER
Kraków, telefon 159-15 ^  A
S T A R O W I Ś L N A  d&sSf
dobierze Ci fachowo najlepiej

O K U L A R Y
Wykonuje wszelkie reperacje

W ALIZKOWE maszy 
ny do pisania najnow
sze modele najtaniej 
poleca M. Lówenstein, 
Kraków, Zwierzyniec
ka 11. 5949kr

SPRZEDAM dom w 
centrum miasta Kra
kowa. Wacław Zbo
rowski, Kraków, Grze 
górzecka 6. 6026kr

LAKIERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej: 
„F  A R B 0  B L  A  S K " 
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79.

KRAW ATY stare —  
przetarte przerabia 

na nowe W YTW ÓR
NIA KRAWATÓW 

„EROS", Kraków, —  
Rynek Gł. 9- (Pasaż

A TELIER Ceny na^niżs^e.

iORSECIARSIOE
ZO FJA  KLANG poleca modele 
ftOIłETdrf 3 TEŁ. 1 6 M 8  wiedeńskie

KURSY POPOŁUDNIOWE DLA PAŃ W 
SZKOLE ZAWODOWEJ „OGNISKO PRACY" 
rozpoczynają się:

Kurs szycia i kroju bielizny dnia 5. X I. o g. 
5-tej.

Kurs gorseciarski, dnia 7. XI. o godz. 4-tej. 
Kurs modnianski, dnia 11. X I.
Informacje i wpisy w kancelarji szkoły, ul. 

Stolarska 15, tel. 158-21. 5992kr

Już się ukazała i jest do nabycia 
broszura informacyjna Krajowego Biura 

Palestyńskiego

„ H A O L E "
C ena 1 z ł. £ p rz e s y łk ą  p o e z t o n ą  zf. 1 .3 0

Stow, II. 1346.
Dnia 5 listopada 1935 wykreślono z rejestru 

lowarzystwo Kupiecko- Kredytowe Stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpowie
dzialnością w Szczucinie w likwidacji.
6029kr Sąd Okręgowy w Tarnowie

jako rejestrowy.

I  * * * * *  1 11 Hatta i wytiiłiwaflłE |
STARĄ GARDEROBĘ 

męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw
szorzędne bielskie ma- 
terjaly ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu. TEL. 133-74

ZAKOPANE. Spólmicz 
ki do prowadzenia nie- 
rytualnego większego 
pensjonatu, poszukuję. 
Zgłoszenia N. Dzien
nik —  pod „Szybko 
5.000“ . 3862g

ZARZĄD TOZU za
wiadamia, że zbiórka 
uliczna w dniu 24-go 
września br. przynio

sła dochodu zl. 827 
42 gr., która to kwo
ta została zużyta na 
cele Towarzystwa. —  
Równocześnie Zarząd 
TOZu składa serdecz
ne podziękowanie 

wszystkim Paniom, 
które były przy zbiór
ce pomocne. 6028kr

PRZYSTĄPIĘ jako 
wspóldzierjawczyni do 
pierwszorzędnego pen 
sjou.atu Krynica —  Za 
kopane. —  Zgłoszenia 
„Nowa Reklama11 —  
Lwów, Szajnochy „G o 
tówka". 6025kr
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fil. D . K s  ę sk i, F ra k ó w , 
u lica  K a lw a ry jsk a  1 4

WIECZORNE KURb 1 
nowoczesnej KSIĘGu 
WOŚCI PRZEBITKU 
WEJ (1 -miesięczne/

DLA BUCHa LTE- 
RÓW(ek) odbędą się w 

ŻYD. ŚREDNiLJ 
SZKOLE HANDLO
WEJ w Krakowie, —  
Stradomska 10, od 15 
listopada br. Zgłosze
nia przyjmuje —  

WILHELM SOKOLER 
rewident ksiąg Kra
ków ul. Lubicz 26. —  
Tel. 180-98. 6007kr

LEKCJI francuskiego, 
niemieckiego, angiel
skiego -udziela tanio 
nauczycielka gimna
zjalna. Kraków, Sare- 
go 11, II. p. m. 10. — 

3768g

ZBIOROWE lekcje 
angielskiego dla po
czątkujących 5 zł; mie 
sięcznie. Zgłoszenia 
do 15 listopada. Wein- 
feldowa, Dietla 107

3851g

PAULINA BERGER 
prowadzi w Krak 
Konserwatorjum Ta- 

necznem W. Dolińs
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla
styki ogólnej, kompo
zycji tańców klasycz
nych. Gimnastyka od
tłuszczająca dla pan. 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 58i7kr

I N S T Y T U T  
JĘZYKÓW  ANS0NA, 
Kraków, Szewska 17, 
rozpoczyna kursy an
gielskiego, francuskie, 
go niemieckiego, 5 zło
tych miesięcznie.

6027kr

T W T T f f t
Reklama 

dlwlgnte handty
Ą A A * A I A A

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji

* i z przesyłką pocztową ui.esięcz. „  4‘30 kwart. zł. 12*90
Zagranicą z przesyłką pocz • *  »  7*50 • *  22*50

UGLOSż,c,NIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w
tekście i nadesłanem na łamy po 70 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
nów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 stów

LENY w złotych: 1. strona 1*25. Tekst !•—. Nadesłane 0'75. —  Za tekstem 
0-25. —  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Gratu
lacje I kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— . Ogłoszenia miejsca dolicza się 25% , 
ZL 10*— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL śluone 1 zaręczynowi 
dry) do 00 nin. w 1. łamie ZL 20‘— , Za zastrzelenie 10*— . Nekrologi (klepsy- 
za d n u  kolorowy 5 0 % .

.N O W Y  DZIENNIK" wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni poiwiąt

S B
.Wydawca: Za dpuikę WyuL „Nowy Dziennik": z.ygmuui H och wal ci. — ttedaktor odpuw.euzia.ny: ’Jr. Mojżesz Kantor

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kra&uw, Oneazkowej 7, pod za; ą,d. AbKsymiljan* Feldmytna,


